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raaUrnaOUaAZA odajsoswa a od Mera-
Błam numerów w aAadaAatracJl _Bcba" 
2 aL 10 gT. Odnoszenie do domów aO g r . 
Od dała 1 atycznła 1923 r. p resomcrau 

yłka pocztowa w y 

Rękopisów zarówno 
raoooayeb redakcja nie zwraca. 

Rok XI Nr. 260 Łódź, środa 18 września 1935 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed takstaza t . J. 1-sza strona 40 g i . 

w . m-m 1 tam. str . 6 tam. w tekiem 
«0 ar« nekrołosl 36 gT„ iwycz . 16 gr. 
strona U łamów, drobna 13 gz. za wy­
raz, d la poazukujacycri pracy 10 o . 

najmniejsze ogłoszenie US0 g r , dla 
sezrobot. 1 «Ł Ogłoszenia dwukolorowe 
e 50 p r o c d r o t e j : ogłoszenia zagranicz­
na t trójkolorowa o 100 p r o c drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 3S aL— 

Ceny oj łosied niedzielnych sa o 
25 procent droższe. 

Za termin drako 1 traso ogloazes 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Nr . 68001 

W r a z i e w y b u c h u w o j n y ab isyńsk ie j 

arnija indyjska weźmie w niej udział 
Dzisiaj rozstrzygające posiedzenie włoskiej rady ministrów 

ADDIS ABEBA, 18.9. W razie wybuchu 
Wojny cesar/. zamierza założyć kwaterę 
główna w Addis Abebie. Cesarz dokona 

I fotu inspekcyjnego nad całą Abisynją. 
) Rząd abisyński czyni zakupy zapasów ben 
»Jyny, wskutek czego ceny na benzynę pod 
• akoczyfy 

o 30 procent. 

JESZCZE NIEMA ODPOWIEDZI. 
PARYŻ 18.9 Agencja Havasa donosi z 

Londynu: Na wczorajszej naradzie mini­
strów, zwołanej przez Baldwina, odpo-
piędź na zapytanie Francji odnośnie ewen 
palne] Inter wenejf W. liry tan ji w razie a 
ptesji w Europie Środkowej 

i.io byta dyskutowana. 
Odpowiedź ta będzie definitywnie ustało 

ha po zasięgnięciu opinjl wszystkich mini 
tirów, co będzie wymagało 

kilku dni czasu. 

ŚRODOWE POSIEDZENIE RADY 
MINISTRÓW. 

PARYŻ, 18.9 — Agencja I la vasa donosi 
t Rzymu: Wielkie znaczenie przywiązane 
icKt do posiedzenia rady ministrów, które 

odbędzie sie w środę. 
Przypuszczają, iż odpowiedź Włoch na 

Projekt komitetu pięciu będzie ujęta w for 
hię nowej deklaracji, 

LONDYN, 13. 9. — Agencja Reutera do-
' Jtosi z Simll, ie w czasie dyskusji na radzie 

łaństwa w sprawie wysyłki wojsk induskich 
] % A d d i t . A b e b y , celem ochrony tam posel­
stwa brytyjskiego, głównodowodzący nrmją 
bduską, sir Philipp Chetwood oświadczył, ie 
Ne l i Anglja będzie poważnie 

wciągnięta do wojny, 
•o rząd hinduski będzie musiał być poinfor­
mowany zawczasu o wysianiu wojsk. Może 
lajść wypadek — mówił sir Philipp — 2e 

kMś Głazek w Warszaw 
w s p r a w i e n o m i n a c j i r a d y 

p r z y b o c z n e j . 
Łódź, dnia 18 września. — Prezydent m. 

Lodzi, inż. Głazek, bawi dziś w Warszawie. 
Ponieważ aktualną jest sprawa nominacji 

osobowej rady przybocznej 1 drugiego wi-
rezydenta Łodzi, przeto wnioskować na­

fty, że dzisiejszy pobyt prezydenta Głazka 
j * Warszawie związany jest z tą sprawą I 
Przyczyni się do ostatecznego ustalenia skla-
'u osobowego rady. 

Prezydent Głazek wraca jutro do Łodzi 
nic wykluczone jest, że przywiezie z sobą 

'*tę nominacyjną rady przybocznej i druglc-
|fc> wiceprezydenta. .% 

Indje będą musiały powziąć szybką decyzję, 
jeżeli będzie chodziło np. o obronę Adenu lub 
o ochronę zaopatrzenia w benzynę zatoki per 
skiej. Normalnie jednak będzie dość cza3u na 
zasięgnięcie w tej sprawie opinji parlamentu. 

PLAN MIĘDZYNARODOWEGO ZARZĄDU. 

GENEWA, 18. 9. — Według informacyj 
„Journal des Nations", sugestje, przygotowa­
ne przez Komisję Pięciu, tw 0rzą zupełnie kon­
kretny i w szczegółach opracowany plan rzą­
dzenia Abisynją przez organa międzynarodo­
we na wzór Liberji. Plan ten przewidywać 
ma ustanowienie głównego doradcy i dwóch 
jego zastępców oraz wprowadzenie policji 
międzynarodowej, przytem zastrzeżone ma 
być, że ani główny doradca, ani jego zastęp­
cy, ani też oficerowie, dowodzący policją mię­
dzynarodową, nie mogą być wybrani spośród 
obywateli ani jednego z trzech mocarstw, 
których posiadłości kolonjalne 

graniczą z Abisynją, 
Oznacza to, ie nie mogą być ani Włochami, 
ani Francuzami oraz ani Anglikami. 

Według „Journal de* Nations"* Ko­
misja Pięcia zdecydować miała również; 
\vysitnłecio wobec obu stron sporu pe 
wnych Prooozycyl 

zmian terytorialnych'* 
a m^nowlcio odstąpienie przez Abisy­
nie Włochom pewnych obszarów na 
granicy Somalii i na granicy: Erytrei 
wzainiari za koncesie terytorialne na 
rzecz Ablsvni(. ze strony W- Brytanii .w 
obrębie portu Zcflla f ze strony Franci! 
w pobliżu Dżibuti. Te propozycje zmian 
terytorialnych nie figurują jednak w \vv 
oracowanym przez komisie planie I w v 
sunięte być mafa ustnie z zastrzeżeniem 
że staia sie aktualne dopiero wówczas 
cdv plan międzynarodowego zarządu 
Abisynia przyjęły zostanie przez ob'e 
strony lakJ notfs'awa załatwienia kon-
flikin. 

BŁYSKAWICZNA PRACA-

Genewa. 18. 9. — .Wczoraj wieczorem 
premier I.ava| odbył dłuższa rozmowę 
7. delegatem włoskim baronem Aloisim 
l poinformował en n treści planu, o któ 
ry ma być dzis'a| przedstawiony obu 
stronom formalnie przez prezesa komi­
tetu pięciu Madariage. Min. Eden odbył 
podobna rozmowę Informacyjna z dele­
gatem Abisynfi Hayariate. 

Rozmowa premjera Lavala z baronem 
Aloisim miała na celu natychmiastowe 
poinformowanie Mussollniego, który, w 
ten sposób na zwołanem dzisiaj na go 
dzine 10 rano posiedzeniu rady mini­
strów w Rzymie będzie mógł przędło 
żyć sprawę planu Komitetu Pięciu pod 
rozwagę. 1 ' \ « f > > H f ~ ~ H Ę i * 1 l % 

C Z Y Ż B Y ? . . 

,»News Chronicie" dowiaduje się z 
wtarogodnego źródła, że min I ioare na 
podstawie zapewnień, otrzymanych od 
premjera francuskiego miał poinfonno 
wać premjera Baldwina 1 pozostałych 
ministrów* obecnych na wczorajszej 
konferencji, że rząd francuski nie co 
fnio sie od udziału w ewentualnych 
sankcjach. Zapewnienie to wywrzeć 
miało wielkie wrażenie na członkach 
rządu brytyjskiego. 

1 — 0 0 -

Kolej włoska na pograniczu Abisynji. 

Linja kolejowa z Mamuty w Erytrei włoskiej do Asmary na poirraniczu Abisynji 
gdzie rozpoczną się wkrótce pierwsze walki 

Słabsze wyniki tegorocznych zawodów Gordon-Benneita. 
n a l a i f i a a i i a l l • • • • • • m twa ak • • • sa w ww - « . ~. _ _ - i . 

Kapitan Hynek przeleciał 1350 km. od Warszawy. 
u n c i / i i r A 1 0 n \ x r ^ , i ^ . « ^tninl^i. M n > i . i x , i o a — o n . *_ j . . . • * 

Mecz Polska-Memcy 0:1. 

MOSKWA 18.9 Wedwg ostatnich donie 
sień, w okolicach Czernichowa wylądowa­
ły dwa balony, a mianowicie belgijski w 
okolicy Lubicza i francuski w okolicy Nie-
zyna. Władze lokalne i ludność miejscowa 
udzieliły pilotom wszelkiej pomocy. 

WARSZAWA, 18.9 Wczoraj o godz. 
16.30 na wschód od irnżejscowości Nowo* 
• bieiaja, na szerokości 49 ą 50 s. 1 dtugo-

(Od redakcji. Miejscowość Nowobieiaja 

STRASZNE SKUTKI Pl |ANSTWA. 
TORONTO 18.9 Znany w kołach sporto do 

wych „Base Ball'u« Koenecke wynajął sa- 2 a c l e t e J w a i w 

molot, by ućać się do Detroit. Koenecke v , . J 

który był p l j a n y podczas lotu. zaatakował 1 c i , ^itlT^L*™ W/'°Wę 1 Stra" 
• Przytomność. Lotnikowi udało się szczę 

który był pijany podczas !otu, zaatakował 
w szale aakoholicznym pilota i jego towa­
rzysza. W małej kabinie samolotu doszło 

Włamywacze w składzie farb. 
' Aresztowanie warszawskich złodziei.~ 

ŁóDż 18 września. Ubiegłej nocy doko 
nano zuchwałego włamania do składu farb 
i przyborów malarskich Edwarda Protze-
go przy ulicy Piotrkowskiej 175. 

Włamywacze, po wyłamaniu drzwi od 
strony podwórza, ogołocili sktep, zabiera­
jąc farb, lakierów itp. rzeczy na siunię 

kilku tysięcy złotych. 
Sprawców włamania nie ujęto. 
— Wczoraj wieczorem na kradzieży w 

sklepie przy ul. Piotrkowskiej 26 pochwy­
cona została para niebezpiecznych złodziei 

.warszawskich, przybyłych do Łodzi na 
„gościnne" występy. Są to Dawid Turch 

poHcji aresztowali dwóch niebezpiecznych 
poszukiwanych od dłuższego czasu złodziei 
Gerszona Kapłańskiego i Jankiela Zalcma. 
na, £1 i l f 

śliwie wylądować. Cios zadany szalencowf 
był śmłerteSny. z samolotu wydobyto już 
tylko zwłoki Koenecke. LotniJc i jego towa 
rżysz w walce z szaleńcem odnieśli liczne 
obrażenia cielesne. 

0-

Czy jesteś członkiem 
E . O . P . P . ? 

Zhańbiona kasjerka zakładu fotograficznego 
odebrała sobie życie. 

GDYNIA, 18. 9. (Od wł. kor.) — Wła 
śclciel zakładu fotograficznego „Foto-Bałtyk" 
p. Leonard Zalega, zaangażował w swoim 
czasie za pośrednictwem niejakiego Grzesz-

Tauba Izraelewlcż. Osadzono icli w wlezie j c z »ka w charakterze kasjerki Weronikę Czar 
niu. Również ubiegłej nocy wywiadowcy | necką, lat 23, zamieszkałą w Orłowie Mor 

O B I E C W A Ł P O S A D * I KONCES|E«** 

. . . , , , j ! 

"°«ient z meczu Polska — Niemcy we Wrocławiu. Na zdjęciu: strzał Conena cl-
polskiej bramki odbił.sie, od słupa. W bramce Albański, wtyte Martyna. 

Sieradzi 18,9. Policja osadziła w wic 
zieniu w Sieradzu od dłuższego czasu 
poszukiwanego oszusta Kazimierza 
Poncyljusza stale zamieszkałego w 
Dziewićrczynie pod Łaskiem. 

Aresztowanie wyrafinowanego tioch 
sztaplera jakim był Poncyljusz .nastą 
piło naskutek wielu zameldowali w po 
licji osób od których wyłudzi ł on su­
my pieniężne. Kazimierz Poncyljusz w y 
stępował jako oficer rezerwy i szczy­
cąc się swemi szerokiemi stosunkami i 
wpływami u władz obiecywał na iw­
nym za wysokiemi opłatami posady a 
nnwet koncesje podlegające specjalnej 
kontroli uifeędów akcyzowych. Jego 
przestępcza działalność obejmuje sze­
reg większych miast kraju. W Kaliszu 
między innemi występował on jako w y 
slann<k jednej z InstytucyJ- wojsko-

wycK sprzedając znanym osobistościom 
dzieła ,.Idea i czyn Marszałka Piłsuds 
kiego" oraz wydawnictwo Nauka o Pol 
sce" po 50 złotych za egzemplarz gdy 
tymczasem dzieła te w handlu księgar 
skini kosztują zaledwie kilka złotych. 
Na terenie Z d . Woli dokonał on przy 
pomocy jednej ze znanych miejsco­
wych osobistości oszustwa na szkodę 
Jana Kozie ł ła zam. przy ul . Rynek 17 
pod pretekstem wyrobienia mu konce­
sji na skład ziół botanicznych, na kió 
ra normalnie trzeba specjalnego zezwo 
lenia województwa. Prowadzone śledź 
two zatacza coraz szersze kręgi i ufa w 
nia z dnia na dzień nowe szczegóły 
przestępczej dzalalnoścl pseudo-oficera 
Kazimierza Poncy l jusza Do mleisco 
w e j policji napływają sKargi oszuka­
nych osób 

skiem, a pochodzącą z Białegostoku. 
Od pierwszych dni współpracy p. Zalega 

zdradzał w stosunku do swej pracownicy cal 
kiem 

niedwuznaczne zamiary, 
napotykając się jednak w swych zamierze­
niach na stanowczy opór Czarneckiej. 

Nie mogąc opanować swych zwyrodnia­
łych instynktów, Zalega dokonał w ubiegłym 
tygodniu gwałtu, przemocą zmuszając swą 
pracownicę do uległości. Czarnecka nie mo­
gąc przeboleć hańby, napiła się w przystępie 
rozpaczy 

esencji ostowej. 
Została ona natychmiast przewieziona d 0 

szpitala SS. Miłosierdzia, gdzie po dwudnio­
wych ciężkich męczarniach zakończyła życie. 

D o i ć i r 5 . 2 9 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.32 w płaceniu 5.29; dolar złoty w żądaniu 
9.06, w płaceniu 9.03: funt angielski w żą­
daniu 26.30, w Płaceniu 26.20; rubel złoty 
w żądaniu 4.75, w płaceniu 4.70; marka ni* 
mi cek a w żądaniu 1.60, w płaceniu 1.59; 
za 100 franków fr. w żądaniu 35.00, w pła­
ceniu 34.90 

Bank Polski w godzinach porannych ku­
pował dolary po 5.28 i 5.2?, funty angiel­
s k i po 26.11. 



Słr. 2 PCHO Smjerć po spożyciu mięsa 
z padłef krowy. 

d w ł . kor. 
/ pow. ko 

BRZEŚĆ nad B U G I E M 18,9 
\ V e ws i Olble- Lack ie , 

szyrsk im, zmaTła wśród podej rzanych 
okol iczności Eufrozyna T imoszczyko 
w a . Śledztwo u jawni ło , że przyczyna, 
zgonu było spo iyc ie mięsa z padłe j k ro 

w y . Okazało się, źe u Plausyna Nikan 
dera padła k rowa, którą tenże podzie 
l i ł między sąsiadów. Timoszcfevkowai 
o t rzymała również część zepsutego 
mięsa. Śmierć nastąpiła w k i lka dni po 
spożyciu mięsa. 

Tylko do godziny 15 pracują oddziały 
nowej filjl urzędu pocztowego. 

ŁÓDŹ 18.9 Uruchomiony XI urząd poczto 
wy jest typowym oddziałem filjalnym, 
sprawujący funkcje oddziału nadawczego. 
Można więc nadać list polecony, przekaz 
pieniężny, paczkę, załatwić wszystkie czyn 
ności czekowe PKO., nadać telegram, kupić 
znaczki pocztowe i odbyć rormowę telefo­
niczną międzymiastową. Z czynności od­
biorczych można jedynie podjąć do 100 zto 
tych z książ?czki wkładowej PKO. 

Wszystkie te czynności sprawowane są 

W Y C I E C Z K I do WIEDNIA 
tygodniowi i dwutygodniowa od 1 . X, 35 R. 

. C a n a o d z ł . 95.— 
Z»pi«y tylko <Jo dnia 26. I X . 35. r, 

w Polskiem Biurze Podróży O R B I S 
ul. Piotrkowska 65 

w godzinach od 8—15-ej. Od godziny 
15-ej do 21 można tylko nadać telegram, 
odbyć rozmowę międzymiastową i zakupić 
znaczki pocztowe. 

Powyższy tok urzędowania został wpro­
wadzony ze względu na brak możliwości 
zatrudnienia większego personelu, bowiem 
od godz. 15 pozostaje 

TYLKO J E D E N U R Z Ę D N I K . 

Ten stan rzeczy nie jest ustalony na 
zawsze, bowiem gdy obroty i frekwencji 
interesantów będzie duża i urząd będz> 
miał możliwości zarobienia na siebie, wów 
czas, powiększy się personel 1 rozszerzy 
funkcje pocztowe na dalsze godziny. Nara-
zie urząd przy ul. Piotrkowskiej 135 wypcl 
nia lukę między godzinami 12 a 15-tą w 
urzędzie pocztowym przy ul. Wólczańskiej 

ten ostatni kontynuuje nadawcze funkcje 
pocztowe od godz. 15 do 18-eJ. 

P r i e j n , 2 d 

D z i ś p o w t ó r z e n i e p r e m j e r y ! Najnowsza i nąjweieUza polska komedia muzyczna 
w r. gł. Dymsza, 

Krukowski, 
Marja Bogda A. B.C, Miłości 

Dorożkarz spadł z kozła 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

L o d ź , 18- 9 . — VV dniu w c z o r a j s z y m , o Ro­
dzinie 7 w i e : Z O R E M w podwórzu p rzy u l i cy Sien 
k iewicza 49 wpad ła do p iwn i cy i odniosła cięż­
k ie okaleczenia KŁOWY 32-letnia Estera Sz tc rn 
[e ldówna, p i c l ę n n b r k a Czerwonego K r z y ż a , za 
mieszkała p rzy u l . Kopern ika 6 1 . Zawezwany 
lekarz miejskiego pogotowia ra tunkowego , po 
udzieleniu p l t rwszc i pomocy , p rzew ióz ł Sz tem 
fe ldównc do szpitala ś w . Józefa p i z y u l . D rew 
nowsk ie j . 

— Na u l i cy T o w a r o w e j w o r e k z cementem 
?padł na przechodzącego 4.T-!etniego Hieronima 
W i t r z o r k a . ślusarza, zamieszkałego p rzy u l i cy 
Przejazd 45. Wieczorek odniósł uszkodzenie 
k ręgos łupa. Of iarę w y p a d k u przewiez iona w 
stanic g r o ź n y m , do szpitala miejskiego Św. 
Józefa. 

— W mieszkaniu w lasnem p rzy u l i c y L i p o ­
we] 58 us i ł owa ł pozbawić się życia przez zaży­
cie w iększe j dozy werona lu 35-LETNL W a w r z y ­
NIEC Gajda ,hcz zaicc ia. Z a w e z w a n y LCKA/rz PO-

gotDwia. po udzieleniu p ierwszej pomocy , prze 
w i ó z ł desperata, w stanie g roźnym do szpitala 
miejsk iego w Radogoszczu. P r z y c z y n y samo­
bó js twa dotąd nicustalono-

— Na u l i cy Brzez ińsk ie j w y p a d ł z dorożk i 
i jdn iós ł okaleczenia g ł owy 54 - l e t n i M icha ł Oaz 
da , do rożkarz , w stanic n i e t r z e ź w y m , zamiesz­
k a ł y p r z y u l . Zaw iszy 38. Of ierze w y p a d k u 
udziel i ł pomocy lekarz miejskiego pogotowia ra 
tunkowego . 

— Dz iś . o godz. 7 ran>. na u l i cy Prze jazd 
spadł z wozu i dostał sie pod koła 38-letni Józef 
W i ś n i e w s k i , woźn i ca , zamieszkały p rzy u l icy 

Szopena 6. W i ś n i e w s k i odniósł ogólne, ciężkie 
obiażenia c ia ła . P r z c w i e z i n t o go kare tką poso 
t c w i a ra tunkowego do szpitala okręgowego 
Ubczpieczaln i Społecznej . 

— Na u l icy L imanowsk iego u s i b w a ł a pozba 
w i ć się życ ia przez w y p i c i e j odyny 25 - le tn la 
K y f k a Borsz ta jn , n iewiadomego miejsca zamiesz 
kania. Przewiez iono JA na kurac ję do szpitala. 

Zdarzenia i wypadki* 
(—) Komisja Pięciu Ligi Narodów opraj 

cowala propozycje pokojowego zalatwienij 
zatargu, które będą przedstawione Wiochom 
i Abisynji. Według powszechnej opinji Wło* 
cliy propozycje te odrzucą. 

Anglja koncentruje swoją flctę w Gibral­
tarze. 

(—) W Białej kolo Biels,ka zmarł dyrek­
tor Ubczpieczalni tamtejszej ś. p. Jan Dwor­
ski, b. dyrektor Ubezpicczalni w Łodzi. 

(—) Kuratorja Szkolne otrzymały nowł 
legitymacje dla uczniów, które mają cha­
rakter urzędowy i uprawniają do 50-procen-
towej zniżki na kolejach. 

, Public 
cuska. J 
«zo niel 
*miałeg( 
nic Abi: 
na stopi 

Oczy\> 
nie kwe 
.wrażeni 
Podróży 
Stwie kc 
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ZYCIE ZGIERZA Tarapaty Spółdzielni Spożywców „Zgoda" 
ZYCIE PABIANIC. 

Bestjalski zięć pobił teściową. 
P O M I Ę D Z Y 73-LETNLĄ P E T N N E L A KUNKE A JEL 

Z I Ę C I E M 25-LETNIM K R Z Y K O W S K I M S Z C Z E P A N E M , ZA 
RATES?X«IYML NA TERENIE P N L N Y DŁUTÓW POD P A ­
B I A N I C A M I , STALE DOCHODZIŁO DO ZATARGÓW NA TLE 
M A . A T K O W E M . PRZED ŚTUTEM KRZYKÓW SKLEJO Z 
CÓRKA, K U N K O W E J , TA OSTATNIA CAŁY MAJĄTEK ZAPI 
SALA NA RZECZ M Ł O D Y C H , ZASTRZEGAJĄC SOBIE JE­
D Y N I E TAK Z W A N Y W Y C U G CZYLI DOŻYWOCIE- P O M I ­
M O UPŁYWU 7 LAT OD DNIA ŚLUBU, SZCZEPAN KRZY-
KOWSKI S N I MYŚLAŁ DAĆ STARYM RODZICOM, SWE) 
Ż O N Y . D O Ż Y W O C I A , PRZEŚLADUJĄC ICH NA K A Ż D Y M 
KROKU. 

PEWTTERJ razu K U N K O W A ZWRÓCIŁA U W A J O ZLĘ 
TLOWL. ABY NIC BRAL JEJ DRZEWA DLA SWEGO UŻYT­
K U . N A TO ZIĘĆ RZUCIŁ SIĘ NA K U N K O W A Ł POBIŁ JĄ 
SRODZE, P R Z Y C Z E M LEŻĄCĄ JUŻ NA Z I E M I STARUSZKĘ 
KOPNĄŁ w TWARZ, ROZCINAJĄC LEJ BUTEM POLICZEK-

EPILOG TEJ SPRAWY ROZEGRAŁ SIE w S Ą D Z I E 
G R O D Z K I M w APBJAINLCACH. GDZIE KARANY JUŻ KLL-
KAKNTNLE ZA POBICIA I KRADZIEŻE SZCZEPAN KRZY 
KOWSKL skazany został na JEDEN MIESIĄC B E Z ­
WZGLĘDNEGO ARESZTU 1 1 5 ZŁOTYCH KOSZTÓW są­
dowych. M̂MMaWIMtiaaaaadata f 

Z A P O M O O I D L A E K S M I T O W A N Y C H . 
N A POCZĄTKOWE DN I MIESIĄCA PAŹDZIERNIKA 

W Y Z N A C Z O N E SĄ LICZNE EKSMISJE RODZIN ROBOTNI­
C Z Y C H ZA NIEPŁACENIE KOMORNEGO PRZEZ DŁUŻSZY 
OKRES CZASU. JEŚLI NIEPŁACENIE KOMORNEGO W Y N I 

kało Z PRAWDZIWIE ciężkich WARUNKÓW dainel RO 
D Ż I N Y , KTÓREL CZŁONKOWIE POZOSTAWALI BEZ PRA­
CY I WSKUTEK TEGO NIE BYLI W IMŻNOŚCL REGULO­
WAĆ NA CZAS komornego, termin eksmisji ZOSTA 
JE ODROCZONY O ILE dom nie JEST N O W Y . W T Y M 
CELU NALEŻY Z B Ż Y Ć ODIPOWIEDNIE podanie DO Sądu 
GRODZKIEGO W PABIANICACH. PODANIA TE JEDNAK 
pozostaną BEZ ZAŁATWIENIA O ile KTOŚ NIE PŁACI KO 
MORNEGO PRZEZ ZŁOŚLTWJŚĆ, gdy PRACUJE, T ZARÓB 
KUIĄC BYŁ L JEST W możności płacić CZYNSZ K O -
MORNIANY. T A C Y LOKATORZY N IE M O G Ą LICZYĆ NA 
ODROCZENIE TERMINU EKSMISJI . 

DLA NAJBIEDNIEJSZYCH EKSMITOWANYCH P R Z E W I ­
DZIANE SĄ ZA/ROMO«I Z W Y D Z I A Ł U O P I E K I SPOLECZ 
NEJ ?ARZĄDU MIASTA W JEDNORAZOWEJ S U M I E ZŁO­
TYCH 40. 

W T Y M W Y P A D K U P O Ż Ą D A N E M JEST ZAPROWA­
DZENIE P E W N E I ŚCISŁEJ KONTROLI STARAJĄCYCH SIĘ 
O Z A P O M O G I E K S M I T O W A N Y C H , KTÓRZY P O M I M O O-
TRZYMANEI Z A P O M O G I , STARAJĄ SIĘ Jeszcze O odro 
CZENIE EKSMISJI W S A D Z I E 1 W TEN SPOSÓB USIŁUJĄ 
WYKORZYSTAĆ 2 ŹRÓDŁA NA NIEKORZYŚĆ WŁAŚCICIE­
LA D O M U -

WYDALAŁ SPOŁECZNY ZARZĄDU MIASTA W I N I E N I N 
FOTMEWAĆ ZGŁASZAJĄCYCH SIĘ Z Z A P Y T A N I E M wła­
ŚCICIELI D O M Ó W , CZY LOKATOR JEGO OTRZYMAJ ZA-
POMOGĘ.CZY TEŻ N I E OTRZYMAF. T Y M C Z A S E M )AK 
NAS INFORMUJĄ C Z Y N I SIĘ GOSPODARZOM W T Y M 
WZGLĘDZIE WIELKIE TRUDNOŚCI. 

Reklama jest potężną siła w rozwoju przemysłu i handlu. 

Od dłuższego czasu po świetnym swym 
rozwoju Spółdzielnia Spożywców „Zgoda" 
w Zgierzu przeżywa kryzys. Dzięki stara­
niom Zarządu udało się uzyskać pożyczkę 
z Banku „SDołcm" w sumie 35.000 zł., któ 
ra mogłaby zahamować odpływ złożonych 
oszczędności. Zwołano również zebranie 
posiauaczy książeczek oszczędnościowych i-i.l 
w Spółdzielni, na którem zebrani uchwann 
większością głosów nie wycofywać swych 
oszczędności, aby nic utrudniać gospodar­
ki finansowej Spółdzielni. Mimo to jednak 
wymówienia nie ustawały dochodząc osta­
tnio do wy-sokości 40.000 zł. miesięcznie. 

Wskutek takiego stanu rzeczy Zarząd 
Spółdzielni zmuszony był prosić Sąd Okrę 
gowy o odroczenie wypłat na przeciąg 1 

U l g o w e p r z e j a z d y Indywidua lne ) 

do ZALESZCZYK 
n a Ś w i ę t o W i n o b r a n i a 

powrót to Łodzi b«rpłatny 
or<atll*u|« biuro podróży 

W A G O N S L 1 T S - C O O K , Piotrkowilca 68 
tel. 170-77, 

toku, aby z wolnej ręki można bi ło urucho 
inić zamrożone w nieruchomość,ach kapita 
ły. .W. związku z powyższem odbyła się 
konferencja przedstawicieli wszystkich orga 
nizacyj politycznych, gospodarczych i in­
nych, na której zapoznano zebranych z o-
becnym stanem gospodarczym Spółdzielni. 
Pizedstawiciele tych organizncyj obiecali 
swe poparcie z warunkiem, że będą co pe­
wien czas informowani o dalszej gospodar­
ce Spółdzielni. Przy referowaniu spraw, 
nadmieniono, że Spółdzielnia ostatnio nie 
była wolna od nadużyć, których sprawa 
znajduje się obecnie u prokuratora. W naj 
bliższym czasie zwołane zostanie walne ze 
branie udziałowców Spółdzielni, na którem 
zostanie przedstawiony, całokształt gospo­
darki i nowe poczynania Zarządu. Na nie­
dzielne) konferencji zwrócił się Zarząd do 
zebranych przedstawicieli z prośba, by za­
chowali spokój, gdyż aktywa przewyższa­
ją passjwa. a Zarząd ze swej strony wytę­
ży swe wysiłki, by ani jeden grosz nikomu 
nic przepadł. 

•pac 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
t o w r 6e 11 

a u a l n y c h w e n e r y c z n y c h 
I a k ó r n y c h ( w l o a ó w ) 

A n d r z e j a 2 . tel . 132-28. 
przyjmuje od 9 — 11 i od 8 — 8 wlecz. 

Doktór L. BERMAN 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

a k ó r n y c h i r e k a u a l n y c h 
C e g i e l n i a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

niedz. 1 święta od 9 — 1 . 
i . i i i— 

D r * m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o 1 c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

p r i y j m . c o d a . o d 1 0 — 1 2 i o d 5—8 p o p o ł 

DR. M E D . 

W I K T O R M I L L E R 
c h o r . w e w n ę t r z n e ( ipecj . CHOR. reumatyczne) 

p o w r ó c i ! 
S I E N K I E W I C Z A 4 0 , tel. 1 4 6 - 1 1 

PRZYIMUF* OD 4 i pół DO 7 po poł, 
G a b i n e t f i z y k a l n e j t e r a p j i . 

Dr. Z. HENRYKOWSKI 
S p e c j a l l a t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 

a k ó r n y c h i a e k a u a l n y c h 

przeprowadził sie na ul. TRAUGUTTA 9, 
f r o n t I p i ę t r o , t e l . 2 6 2 - 9 8 . 

'rry]mu]« pinów od 8—11 1 od 6-4 w., w nl.dz, i lv!{L ed 9—12.30 popt. Pini. od g. 10—11 t od 6— wl.ci. 

D r . med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowych. 
Z A W A D Z K A 6 , f r . I I p i ę t r o 

tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele I święta od 8—1 w południe. 

D r . m e d . 

H. K R A U S K O P F 
A k u a z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

powrócił 
Z g i e r s k a 1 5 Tel . 113-47. 

PRZYJMUJE od 4 — 7 WIECZ. 

T ZNÓW WIELKA WYGRANA 
" - U» WOUf t IOWAl 

Stale I wciąż wygrywają u Wolanowa 
W poprzednich loteriach widzimy wygrane 
po zl. 300.000 i po zł. 200.000. a w obecne 
33-ej loterji już trzecia zrzędu setka pada 
u Wolanowa. Tym razem wygrana zł 
100.000 na Nr. 84576 przypadła graczom 
z prowincji. 

D r . m e d . 

Wacław KOKORZECK1 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e i n e r w o w e 

M A G I S T R A C K A 8 
t e l e f . 2 1 1 - 2 0 . 

Przyjmuje od 2 — 5 P P . W niedziela 1 ŚWIĘTA 
od 10 — 2 pp. 

D o k t ó r 

S O Ł O W I E J C Z Y K 
• p e c j a l i a t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

i a k ó r n y c h 
p o w r ó c i ł 

P i o t r k o w s k a 9 9 
Przyjmuje od 2 — 3, 5 — 6 1 8—9 wlecz. 

Dr. G. R Y D Z E W S K I 
chor . s k ó r n e , w e n e r y c z n e * 

ul. Zamenhofa 6 
przyjmuje od 6—8 wiecz, 
w niedziele od 10 — 12. 

Dr. H E L L E R 
spec. chorób skórnych, wenerycznych 

moczopłciowycu i skórnych 
IRAUUUTTA 8, teł. 179-89 

" P-*v?m"'* ->d 8—Tl ». I od 4—8 wlecz, 
W niedz. i 'święta 10—12. pp. -

L e k a r z - d e n t y s t a 

FR. BIERZ W I O S K A 
P R Z E J A Z D 1 9 ( K i l i ń s k i e g o 9 3 ) 

tel . 226-19. 
p o w r ó c i ł a 
godziny przyjęć 9—12, 2—5, 

L E C Z N I C A 
P I O T R K O W S K A 2 9 4 , tel . 122-89 (przy przygt) 
t ramw. Pabianickich 3 r a z y d z i e n n i e p r z y j ­
m u j ą l e k a r z e w a z y a t k i c h s p e c j a l n o ś c i . 
Gabinet d e n t Wizy ty na mieście. Wszelkie za­
biegi i analizy. Otwarta od 11-ej r. do 8-ej w. 

P o r a d a 3 z ł o t e . 

D r . med . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(kobiety i dzieci) 
S i e n k i e w i c z a 34, Tel . 146-10 

©RZV)MIRIE OD 1 1 — 1 1 OD 3 — 4 POPOL. I 

L e k a r z - d e n t y s t a 

ŻYTNICKA - KACHANOWA 
powróciła 

U L i s t o p a d a . Q , 
telefon 133-53. 

OR. MED. 

J A K O B S O N 
C h i r u r g 

S p e c . C h i r u g j a K o s t n a 
p o w r ó c i ł 

Dra STERLINOA 22 (Nowo Targowa) 
telef. 174-42. 

L e c z n i c a prywatna 
D r a Z . R A K O W S K I E G O 

dla chorych na USZY, NOS 1 GARDŁO 
przyjmuje chorych przychodzących 

i stałych. 
PIOTRKOWSKA 67. Teł. 127-8Ł 

mm*' od 9—-2 J 5—8 

PRZYBŁAKAŁ sie wilk. Do odebrania 
za zwrotem kosztów. Łagiewnicka 101. 
Handel Win i Wódek-
PRZYJMĘ Pana lub Panią na mieszkanie. 
Wiad.: Abramow6kiego 33/35, m. 44. 

W k r ó t c e n a o t w a r c i e m • » m fft 
s e z o n u w k i n i e » %m m a B m Im • 

JMSTRZ ŚWIATA W BOKSIE G. CARPENTIER w mmie „TOBOGGAN" 

KRADZIEŻ WÓZKA. 
• Przedborskiemu Waleremu, zam. przy 

ul. Berka Joselewicza 25 początkowo nie­
znani sprawcy skradli wózek do lodów war 
toscl zł. 30. Dochodzenie policyjne dopro­
wadziło do ujęcia sprawców, którymi o k a - | e n 

zali sic mieszkańcy Łodzie S^ronfnskt Jan|^ i 
i syn jego Władysław, którzy przekazani 
zostali do dyspozycji władz sadowych. 

(--) Dotychczas z balonów, biorących U« 
i ł w zawodach Gordon - Bcnnetta, wyła* 

dowały balony: szwajcarski, niemiecki, bel' 
gijski, francuski i amerykański. 

(—) Władze nadzorcze zatwierdziły bu 
dżet administracyjny i nadzwyczajny m. Ło 
dzi na rok 193!)-36. 

(—) W domu przy ul. Solnej 11, któr; 
został całkowicie ewakuowany i ma być fi 
zebrany, jeden z lokatorów znalazł na pod' 
daszu kalekę od urodzenia, 18-letnią GitlC 
Unikowską, trzymaną przez własnego ojca w 
strasznych warunkach sanitarnych. Pokąsa­
na przez szczury kalekę - niemowę policja 
zabrała do przytułku dla nieuleczalnych a 
nieludzkiego ojca, właściciela tego domu, a« 
icsztowano. 

(—) Opracowany został projekt pragma­
tyki służbowej dla pracowników samorządo* 
wych. Z analizy budżetów samorządowych 
wynika, że 40, a nawet 50 procent budże-l 
tów są pochłaniane przez wydatki personalnej 
i emerytury. Nowy projekt przewiduje rewl« 
zje plac pracowników samorządowych oraz 
rewizję emerytur przez zmniejszenie stawekf. • ', 
emerytalnych. U? 

(—) w Łodzi targnął sle na swe życic ł 1 

konsul austrjacki, Erhardt Richter, zamiesz­
kały przy ul. Narutowicza 47. Ciężko ranne­
go kula w okolicy serca przewieziono do szpl 
tala. P. Richter rozszedł. się z żoną i tu na­
leży prawdopodobnie szukać przyczyny tra­
gicznego kroku. 

POCHMURNO a 
Stan pogody w Łodzi. 

ZEBRANIE CZELADZI PIEKARSKICH. 
.W, sobotę dn. 21 bm. o godz. 19 w lo­

kalu cechu piekarjy przy ul. Piłsudskiego 
odbędzie się zebranie ogólne .Wydziału cze 
ladzl piekarskich, n.i którem po omówieniu 
spraw bieżących odbędą się wyboru nowe­
go zarządu. 

KUR$ NAUKI RACHUNKOWOŚCI . 
,W Zgierzu otwarto kurs nauki rachun­

kowości na kursie administracji korporacyi 
nej, prowadzonym przez Instytut Rziemieśl 
niczy Województwa Łódzkiego. 

Zjawili się przedstawiciele zarządów pra 
wie wszystkich organizacyj rzemieślni­
czych m. Zgierza, przedstawicieli Maglstm 
tu m. Zgierza, oraz dyr. Instytutu Rzemleśl 
niczego p. Eug.Dębowskl. 

Inauguracyjny odczyt wygłosił p. Artur 
Edward Gnauk pt. „Zadanie rachunkowo­
ści I zarys historyczny rozwoiu korporacii" ' 

ŁÓDŹ, 18 września. Dziś, o godzinie 9 
rano temperatura w Łodzi wynosiła 14 
stopni powyżel zera. O te| samej porze ba 
rometr wykazywał ciśnienie 748,5 milime­
tra. Tendencja barometryczna — stan sta­
ły. . 

Słabe wiatry wschodnie I południowo I 
wschodnie. W ciągu dnia dzisiejszego TJO« 

murno o * a a * c i o w p m nrzełaSnlcńlu.- Mo* 
deszcze. * tne 

27 km. drutu kolczastego 
W n a o p a r k a n i e n i e k o s z a r . 

SIERADZ 18.9. Jak nas polnforrmwa 
no firma budownicza w Ło3zi Walente 
go Pietrzaka—otrzymała óTrogą przetar 
gu prawo oparkanienia koszar* w Sie 
radzu. ' 

Parkan wznoszony będzie na prze" 
strzeni 9 kim. a na budowę tegoż poza 
drzewem sztachetowem zużyte będzie 
27 kim. drutu kolczastego. 

Na gr: 
twie kr 
y jest 
— Nie 

ła mnie 
Stwierdź 

T o w a 
wiclk icg 
ka., któr; 
Wyj echa 
IRMcdzen: 
de Asfui 
Abisyni i 
Haile Se 

T o v 
szczupła 

m 
niej. 

na moje 

- Sta 
Cze i nie 
zobaczy 
Pomocą 

Ranka 
ka moia 
Snobłękii 
knię eon 
ł l ie t rńw, 
jfik skrz; 
Oczywiś( 
nawia ła ! 
wei toai 
łr. się In 

M»klnęła i 
fcorty, kl 
rozkaz: 
w ksztal 

I n d y w i d u a l n e p r z e j a z d y u l g o w e 
do Warszawy 

n a wys tawę , d r o g o w ą 

organizuje biuro podróży! 
W a g o n s - L l t s . C o o k , Piotrkowska 681 

Ul 1 7 0 - 7 7 . 

O s t a t n i d z i e ń t u r n i e j u 
T o r n o w m i s t r z e m P o l s k i . 

Ostatni dzień międzynarodowego turnieju 
zapaśniczego o mistrzostwo Polski był pełen 

emocjonujących momentów. 
Rozdanie nagród poprzedziły następujące 

walki. W. pierwszej parze wielkolud Grabów 
ski po bardzo energicznej walce pokonał w 

ZEBRANIA I AKADEMJE PROPAGAN­
DOWE. 

Dzreri Spółdzielczości w Łodzi. 
W roku bieżącym „Dzień Spółdzielczo­

ści" z dnia 5 czerwca przeniesiony został 
spowodu żałoby po śp. Marszałku Piłsud­
skim na dzień 22 września rb. W dniu tym 
na terenie naszego miasta odbędzie się sze 
reg zebrań i akademii propagandowych. 
Komitet Organizacyjny Obchodu Dnia Spól 
dzielczości w Łodzi przygotowuje w przed 
dzień święta 2 a'fademje w lokalach: w 
dzielnicy BMucklej I w dzielnicy Choiny. 
W niedzielę 22 bm. odbędzie sie akademia 
w sali Filharmonii przy ul. Narutowicza 
Ponadto dla członków Powszechnei Spół 
dzielni Spożywców w Rudzie Pabianickiej 
odbędzie się akademia, połączona z poran­
kiem wokalno - artystycznym^ 

TULMAN JAN zamieszkały Krucza 28 
zagubił kwit kaucyjny Elektr. Łódz. 
nr. 37172 z dnia 30-7 26 r na zł.. 15 

ZWIĄZEK Młodzieży Chrzęści jańsklei 
Polska YMCA — wynajmuje pokoje 
mieszkalne dla kawalerów (chrześcijati) 
z utrzymaniem lub bez. Mieszkańcy mo 
ga korzystać z natrysków, pływalni i 
sa'i gimnastycznej td- Zapisy w sekre­
tariacie: Moniuszki 4a teł. 250-10. 

13 min. Niemca Kriesa. 
Spotkanie Kanadyjczyka Nielsena z wie­

deńczykiem Bcnoldem było pro wadzone 
przez obie strony w sposób bezwzględny 1 
brutalny. ,\V 25 min. zwyciężył lepszy i ener 
giczniejszy Kielsen. 

Również w sposób bezwzględny walczył 
olbrzym z Warsza w y Szymkowskj z Niem­
cem Reumannem. Zwyciężył nadludzko sil­
ny Szymkowski. 

Najwięcej emocyj publiczność przeżywała 
podczas walki Polaka Tomowa z Włochem 

Trawaglinim. Ostate­
cznie szczęście przechyliło się na stronę Po­
laka, który wspaniałym kontratakiem powa­
lił Włocha na obie łopatki. Dosłovnje wszy 
scy wstali ze swych miejsc. Czapki i laski 
fruwały do góry. Tornowowi zgotowano 
entuzjastyczną owację. 

Po ifnałowych w a lkach o c jby}a się narada 
komisji sędziowskiej, poczem arbiter p. Bran 
ski ogłosi} rezultat następujący: 1-szą na­
grodę i związany z tern tvtuł mistrza Polski 
na rok 1935 oraz złotych 500 — otrzymał 
Teodor Tornow. 2-gą nagrodę ł 250 zło­
tych wręczono Trawagliniemu, 3-cią nagrodę 
i 250 zł. — otrzymał Szymkowskj, 4-ta na j 
gioda została podzielona pomiędzy Reumanfl 
nem a Nielsenem — każdy otrzymał po ló<| 
zł., wreszcie 5-tą nagrodę i 100 zł. otrzymał 
Grabo w ski . 

ROZWODY kościelne (z wy ją tk iem rz. 
katol ickich) szybko- tanio. Informacje 
pfatne Kilińskiego 87. m. 21 w godz. 4 - 6 
pq południu tel. 10238 

IIWWIIIWIIIM MHHIHMIIj 
CZY PRAGNIE PANI NAPRAWIĆ SOBI^ 

HUMOR W DOMU? 
Jeżeli naprawdę tego kto pragnie, t e j 

powinien dziś jeszcze udać się do flrrnt 
Gkł. apt. K. Janczewski Łódź, Rzgowska 70 
gdzie obecnie odbywaia się praktvczne pok* 
zv prania Perailem. Panie zwiedzające t* 
pokazy, niewątpliwie maią dostateczne 
powodv, żeby się zachwycać; żadna p r z e 

cież niewyobraża sobie, że pran ;e koloro* 
wci bielizny, wełniane! i ze sżt. jedwabiu-
icst rzeczą r k prosta Trzebi więc przyznać 
racie tym, oo mówią: ..środków do orani" 
jest wiele, ale Pcrsil jest tylko jeden! 
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fcuska. Marcela Prat , jest jedną i bar­
dzo nie l icznych kobiet, które dokona ły 
śmiałego w y c z y n u przcikroczenia gra­
nic Abisyni i , zna jdu jącej się obecnie 
na stopie mobi l izacyjnej-

Oczywiście, pozostawiwszy na stro­
nie kwest je-po l i tyczne podaje swoje 
.wrażenia, z k tó rych c iekawy jest opis 
Podróży do głębi Ab isyn i i , w towarzy 
Stwie kobiety tuby lcze j : 

>,Dwie kobiety same w dzielnicy T y 
Srysu: jedna biała, druga — czarna. W 
gruncie rzeczy n ic mam prawa nazywa 
liia jej .czarna.", gdyż kolor sikory mo-
ie j towarzyszk i miał odcień 

palonej k a w y . 
Na granicy włosko-et jopskie j , w pań 

JJ*twie króla k ró lów, każdy b ia ły uważa 
toy jest za W ł o c h a , a zatem wroga-

— Niech się pani uspokoi— zapewnia 
la mnie moja towarzyszka — wkrótce 
Stwierdzą, k im pani jest w łaśc iw ie . 

T o w a r z y s z k a moja była kobietą z 
wielkiego świata, szesnastoletnią Etjup 
ką, k tóra zgodzi ła się wraz ze mną 
Wyjechać z Ery t re i , do Et jon j i . dla od 
Wiedzenia swej k r e w n e j , księżnej Aze 
de Asfu. teściowej przyszłego cesarza 
Ab isyn i i , najstarszego syna negusa 
Haile Selassie. 

Towarzyszka moja, by ła równ ic 
szczupła i d robna jak i ja. tak, że oba 
Wiałam się ogromnie t rudów podróży 
d'a niej. lecz mąż je j zaśmiał się ty lko 
na moje uwagi-

— Stale podróżuje na mule, gdyż ina 
Czej nie można w górzyste j Ab isyn i i , a 
Zobaczy pani . jaką będzie nieocenioną 
Pomocą w drodze. 

Ranka naszego wy jazdu towarzysz­
ka moja by ła ca łkowic ie otulona w ja 
Snobłękitne muśliny. Mia ła na sobie su 
knię cona jmnie i szerokości dziesięciu 
met rów, powiewającą dooko ła n ie j 
Sak skrzydła moty la , podczas gdy ja. 
Oczywiście, w łoży ł am spodnie- Zasta­
nawia łam się, w jaki sposób w tej halo 
wei toalecie wsiądz ie na muła? Oriby-

;łr. się to znacznie prościej, niż sądziłam 
^ k l n e f a na czterech ludzi z naszei es<-
•forty, k tórzy zaraz rzuci l i się na i ej 
rozkaz: d w a j z nich rozwinęl i tfkanine 
W kształcie pa rawanu , trzeci pomógł 

je j wsiąść na muła, podczas gdy czwar 
ty podsunął pod nią suknię na siodle, 
by rozdziel i ła się równomiernie, ukazu 
jąc t y l ko czubki stóp ,w lakierowane™ 
obuwiu . 

W te j muśl inowej szacie towarzysz-
ha mofa znios ła wszystkie t rudy po­
dróży w stromych górach Ab isyn i i i 
wszelkie zmiany aury: burze, huragan 
i ulewne deszcze. Przemoknięta do nit 
k i , otrząsała się z uśmiechem mówiąc: 

— Bóg jest w ie l k i i wspania- 'omvśiny 
Jutro rnieć będziemy piękna pogod;--

Gdy zbl iżałyśmy się do wiosk i , od na 
szej karawany odłączały siz forpocz-
ty . zawiadamiając o naszem zbliżeniu. 
A Wówczas na nasze spotkanie wyjeż­
dżali w o j a c y na mułach, z karab inami 
na ramionach. Moja towarzyszka, zaw 
sze — 

dbała o n i e n a g a n n i e form 

poprawiała f i l cowy kask na g łowic , na 
ciągała rękawiczk i , i wypros towana, 
jak rycerz w zbroi, p rzy jmown ła poklo 
n y ludzi- padających jej do nó;?. 

W e wsi podejmowano nas z honora­
mi- Pod jakiem drzewem, dostarcza ią-
cem odrob iny cienia, rozłożony by ł 
w ie l k i dywan, a na n im us tawiono dwa 
krzesła. G łowa ws i , na mule, p rzys l ro io 
nym złotem, srebrem i purpurą w i ta ł 
nas, i jadąc na czele orszaku, kiefóWAł 
nas do za improw izowanych dla nas 
tronów- prosząc o zajęcie miejsca. 

Zsiadłszy z naszych w ierzchowców, 
z godnością za ję łyśmy p rzygo towane 
krzesła , a cała wieś skłacTała n i m h-t 
d y i da ry—ja ja kurczęta i k o / y . ;hc i -
w ie porywane przez naszych ludz i , ra 
dych ze sposobności dob rc i uczty w 
przyszłości. 

Troską mojej towarzyszk i pod róży 
nie by ło . jak 11 mnie, obmyć t,varz i re 
ce dla odświeżenia się t rochę: zajmo­
w a ł y ją przedewszystk iem muły- Czy 
zdjęto im uprząż? Dano pić? Pozwolo 
no odpocząć? 

Po różnych perypet iach podróży, n ! e 
kiody połączonych z nicbezpj jcze. i -
s twem życia, jalk przoprawa przez Wbż 
t r a n y potok rzeczny, porywa-ący ;a'e ' 
drzewa, dosta łyśmy się wreszcie do i 

małego miasteczka Adua, którego od 
czasów porażk i W ł o c h ó w nie o d w i t -

dz i ł n ik t z Europejczyków. .Tutaj cze­
ka ł yśmy , pók i zawezwie nas do siebie 
księżna Azede Asfu, żona Se jurna Men 
ghochia, gubernatora p row inc j i .Ty­
grysu. 

Czekałyśmy w domku, podobnym do 
kurn ika, o podłodze, zasłanej słoną, 
oknach z bambusowemi ok iennicami a 
n u r a c h poplamionych. W ś r ó d ro j ów 
much i komarów, prowadz i łyśmy życie 
„w ie l k i ch " pań abisyńskich- T r u d n o 0 " 
r zec jakie jest ich zajęcie, gdyż t o w a ­
rzyszka moja nie robiła nic, a w łaśc i ­
wie w y d a w a ł a się zajęta przez dzień 
cuły. Dzień rozpoczynał się d la niej 
już o szóstej zrana. Ranna toaleta jej 
n ie t rwa ła długo, bowiem w Ab i syn j ' 

woda jest w małem użyciu. 
Służąca jej przynosi ła co rano f lakonik 
wody , może ćwierć l i t r owy i kropla po 
kropelce skrapiała jej czubki palców-
Następnie czesała w łosy , naciągała su 
knię i by ła gotowa. Do czego? Do tego 
by patrzeć na odlatujące od n ie j chwi 
le — - -

Księżna Azcdc Asfu przy ję ła nas nn 
tronie, podobna do pomnika, powleczo 
nego b ia łym atłasem. Czarny drago­
man przet łumaczył mi jej s łowa po­
wita lne. 

— Niech Bóg rozciągnie Swą opiekę 
nad Europejką i zachowo ją przy ży­
c i u ! Jest tak wąt ła i drobna! 

Następnie doda ła : 
— Jest pani pierwszą białą kobietą 

k tóra przebyła nasze pustynne góry 
Dz ięku jemy je j za t o : jak dz iękujemy 
naszemu cesarzowi że w chwi l i tak nie 
pewne j pozwol i ł jej przekroczyć nasze 
granice. _ 

— Niech pani nie sądzi— mówi ła w 
toku dalszej rozmowy— źe k ra i nasz 
jest poza nawiasem c y w i l i z a c j i : wiele 
młodych księżniczek abisyńskich wyjeż 
dża na edukację do Ang l j i . Coprawda 
starsze kobiety, jak ia. jeszcze pozosta 
ł y zamknięte w kole dawnego system.i 
wychowawczego Z n a m y jedynie 

język własne/ dzielnicy, 
gdyż każda p row inc ja u nas posiada 
w łasne narzecze, co odgradza nas od 

Jubileusz ,,kliniki-matki'' 
W Medio lan ie w e Włoszech odbył 

się uroczysty jubileusz 25-lecia p ie ;w 
sze,' w świecie k l in ik i chorób zawodo 
wych . T w ó r c a jej, sędz iwy profesor 
Devoto, p rzeds tawi ł licznie zebranym 
gościom k r a j o w y m i zagran icznym 
dzieje swych prac i w y s i ł k ó w nad st\vo 
rżeniem k l i n i k i , będącei akademia no­
wej gałęzi w iedzy , medycyny pracy. 

Prof- Devoto już w 1900 roku , jako 
nowomianowany profesor, ogłosił p ierw 
szy kurs k l i n i czny chorób z a w o d o w y c h 
P rog ram swych prac i dążeń opubliko­
w a ł v/ 1901 roku w nowoutworzonem 
piśmie i i Lavo ro (Praca). P ismo t o wy 
chedzi do dzisiejszego dn ia , chociaż 
zmieni ło nazwę na Medic ina del Lavn 
ro. W r. 190S udało się prof- Devoto u-
tworzyć małą pol ik l in ikę chorób zawo 
d o w y c h w Medio lan ie , k tó ra bv ła 
czemś w rodzaju dzisiejszej poradn i , w 
sprawach chorób zawodowych . Równo 
cze.śnie rozpoczął prof- Devoto starania 
o utworzenie specjalnej k l in ik i , poświę 
concj leczeniu i badaniom n a u k o w y m 
chorób z a w o d o w y c h . Starania te zosta 
ł y uwieńczone powodzeniem w roku 
1910 powstała w Medjolanie wspomnia 
na k l in ika. 1 

Kl in ika prof. Devoto stała się —Tak" ją 
nazwano— „k l in i ką matką" szeregu po 
dobnych i ns t y tucy j w ca łym świecie-

Z ieżdża l i do niej lekarze z różnych 
państw, aby zapoznać się z medycyną 
pracy i przenieść ją na w ł a s n y teren. 
W Ang l j i . w Niemczech, w Aust r j i , w 
Rosi i i w wie lu innych k ra jach powsta 
ł y na wzór k l in ik i w Med io lan ie k l in ik i 
ka tedry chorób z a w o d o w y c h . Z bie­
giem !at rósł i potężniał dorobek nau­
k o w y m e d y c y n y pracy i s tanowisko, 
jakie zyskała ona w postępie ku l tu ra l ­
nym nowoczesnych państw przemys ło 
w y c h . Obchodząc 25-lecie k l i n i k i prof-
Devoto, świat /nauki uczci ł powstanie 
wie lk ie j ide i , której p ion ierem jest sę 
d z i w y i zasłużony uczony. 

Warto pjzy ł'e'| sposobność] nadmie­
nić, że w Polsce, niestety tiitma jesz 
cze an i k l in ik i , ani katedry m e d y c y n y 
pracy, an i nawet żadnej docentury 
p rzy k tó rymko lw iek z un iwersy te tów 
polskich. Jest to zaległość, k tórą musi 
my odrobić, tembardz ie i . że coraz bar 
dziej potrzebne jest wykszta łcen ie za­
stępu lekarzy w dziedzin ie medycyny 
pracy-

W y c i e c z k a 

WCISKA ABISYNSKIE 

do PARYŻA 
5—27. X. 35. cena od z ł . 333 . 

Zapity do dn. 30. I X . 35 w P. B. P. O R B I S , 
ul. Piotrkowska 65. 

świata zewnętrznego. Chcąc z n im u~ 
t rzymać kon tak t , musimy t rzymać w 
domu młodych uczonych, t łumaczą­
cych nam dziennik i i książki europej ­
skie. Głownem naszem zajęciem domo 
wem w y c h o d z i m y zamąż w t rzynas tym 
rclku życ ia i co rok mamy rizieci—jest 
przetlza jedwabiu. Każda rodzina posia 
dać musi kilka rodzinnych „szamina", 
utkanych ręką kobieca.. Długa to praca 
--dodała- pokazując nam pajęczą tkani 
nę tęczową wagi muszej — wykona1'' 
można zaledwie 50 centymetrów r.a 
rok. I na tern up ł ywa życie.. 

Ma! . 
Wojska abisyńskle w marszu na ulicach 

Addls - Abeby. 

ANTONI MARCZYŃSKI 

NIEWOLNICA 
MAHARADŻY 

POWIEŚĆ EGZOTYCZNA 

podróży) 
vska 681 
•1. 170-77. 

a z wje-
wadzone 
sględny i 
zy i ener 

walczył 
z N'iem-
dzko sil-

teżywała 
Włochem 
state-
ronc Po-
n powa-
ije wszy 
I i łaski 
otowano 

c narada 
p. Brań 

-szą na* i 
a Polski! 
otrzymał fl 
250' zło-N 
nagrodę] 
4-ta n&4 
Reumanj 
1 Po 1 5 | 
otrzyma? 

i SOBltf 

ie. ten 
lo firm? 
wska 7° 
ne pok» 
aiące t« 
itnteczne 
Ina prze 

koloro-
•dwablU-
>rzvznać 
> orani* 
i!" 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
.W Kalkucie wysiedli pasażerowie statku 

hOrissa" wśród których był zeuropeizowany 
Hindus, miedzianowlosa europejka i profesor 
Juindstadsten, za którym celnik wysłał dys­
kretnie wywiadjwcę. 

Muni Kaleh otrzymał rozkaz śledzenia 
•nledzianowloscj Polki, która jechała do swe-
So brata. 

Prof. Rundsfadsten odnalazł zakonspiro­
wanego przywódcę Hindusów, Lohar Barę. 

Tam spotkał też pretendenta do tronu 
Birmy księcia Bahadura. 

Hindus Prakasz, którv wrócił z Europy, 
tył siostrzeńcem Bahadiira. 
, Bahadur chciał go namówić do walki z 
Anglją. 

Zofja, uratowana spod auta przez ofice­
rów angielskich, spędzała czas w ich towa­
rzystwie. 

Zaręczyła się "z Robertem Wilkinsem 
'spędziła wskutek burzy noc w jego domu 
W towarzystwie rannego Prakasza 
^ Ojciec Wilkinsa był przeciwny zaręczy-

Zosia postanowiła wyjechać do brata, nie 
giogąc sie spotkać z WJrkinsem. 
Razam z „!ą jechał tancerz Freddy Prado 
'lory ją śledził z ramienia Rudstastena 

• • • 

Przyjechał , — ciągnęła dalej Sza 
Itana, wciąż fortissimo, — jeden z two 
'ich kochanków! 

— Mi lczeć! — warkną ł Freddy. — 
« precz! — wskazał jędzy d rzw i . 
, Na dźwięk s łowa „pr?y jecha l " po 
«mizerniałoj twarzyczce Zosi przem­
knął uśmiech szczęścia, a z w a r g spły 
lą ł radosny szept: , » 
E * - Nareszcie... Robert... p r zyby fe l . 

Z wys i ł k iem odwróci ła gicv/ę, do­
strzegła tancerza klęczącego po drugiej 
stronie siennika i uśmiech zgasł momen 
talnie, w oczach - ^ m i g o t i ł y pierwsze 
'zy. Chcąc zakry j twarz dłońmi, w y ­

ciągnęła ręce spod derki i wówczas 
Freddy ujrzał na jej obnażonych ramio 
nach liczne plamy. SińceI 

— A kto tu panią tak naznaczył? 
Wyzna ła , że są to pamiątki po ..czu 

ł y c h " uściskach Szautany. Prado za-J 
wrzał gniewem; tego on płazem nie p u ; 

ści, oświadczył , zanim wyjedzie, spra­
w i małej jędzy takie lanie, że je popa 
mięta do śmierci. 

— Pan wyjedzie, a ona w y w r z e 
zemstę na mnie, — odparła Zosia. 

T e m u przypuszczeniu nie mógł od­
mówić słuszności, lecz równie prawdo i 
podobnem by ło , że i bez „ lan ia" Szau-
tana nadal znęcać się będzie nad Zosią. 
T a k a pół-chinka, pół-malajka nad białą 
kobietą! ;» 

- A niedoczekanie twoje, bronzowa 
małpo! 

Poczucie rasowej solidarności w 
znacznie większej mierze, niż współczu 
cie wp łynę ło na to, że Freddy Prado 
postanowił zostać w Yung-tan. dopóki] 
młoda Polka nie wyzdrowie je . 

Odprawiwszy taksówkę, rozgościł) 
się w sąsiedniej izbie, poczem znowu 
zajrzał do Zosi. Obecnie spała. Nie bez 
tk l iwości zaczął jej poprawiać poduszki 
a w trakcie tego na podłogę zsunął się 
list. Koperta by ła już zaklejona i zaadr; 
sowana do porucznika Roberta W i l k i n 
sa, co tancerza ż y w o zainteresowało. 
Powróc iwszy do swojego pokoju, o-
strożnie odemknął kopertę, zabrał się 
do czytania. W o w y m liście, pisanym 
częściowo w jakimś zajeździe, ćzęścioj 
w o tutaj, Zosia w prostych słowach od 
malowała swe obecne beznadziejne po 
łożenie i błagała Roberta o ratunek. 
„Chc ia łabym ten list wysiać jako eks-! 

press-polecony, ale i Je w iem, czy mi 
wystarczy na porto, bo p u ^ i U n j nn 
zaledwie pół rupj i ; ty le wynosi cały 
mój majątek", pisała. Przyznanie się do 
takiej nędzy musiało ją wiele koszto­
wać, to wyczuwało się z dalszych wler] 
szy l istu, którego zakończenie zawiera 
ło jeszcze jedną sensację. Oto b : zyJk i , 
Kwe i -T ing , ongiś pomocnik, dziś na 
stępca Jana Bortolott i -Halskiego zapa 
lała grzesznym afektem ku jego siostrze 
i pono dybał na jej cnotę. 

— No, niechby ten żół ty pies teraz 
spróbował ! , 

Zakleiwszy kopertę napowrót. Fred 
dy odniósł teraz list na swoje ; v c cc 
i niechcący obudził chorą. 

— Mó j l ist! 
— Właśnie wysunął się spod |»Oj 

duszki. 
— Niech go pan wyśh? z a n z , b'a!: 

gam! Jako ekspres. 
• — A gdzie tu najbliższa poczta? 

Dowiedział się, że w — Yung-tan 
jest nawet urząd telegraficzny, jak zre 
sztą niemal w każdej większej wsi w 
Indjach. Kierownik tej instytucj i , a zara 
zem jedyny jej funkcjonariusz by ł mie 
szkańcem urodzonym w Rangun. Za ja 
kieś przekroczenie służbowe został 
przeniesiony w to odludzie, gdzie rozpi l 
się rych ło z tęsknoty za środowiskiem 
z którego go wy rwano . Freddy Prado, 
biały, obieżyświat, jedyny oprócz Sza 
utany człowiek, k tó ry tutaj mówi ł po 
ongiclsku, musiał zmiejsca przypaść do 
gustu telegrafiście. 

— Sir, jestem uszczęśliwiony pań 
skiem przybyc iem, — powtarzał raz 
po raz. — Pan zamieszkał w farmie? 
— zaniepokoił się. — T o niebezpiecznie 
drogi panie. Jan Bor to lo t t i tam umarł, 
jego siostra zachorowała.... 

— Czy to prawda, — wtrąc i ł Fred 
dy, — iż Jan struł się jagodami? 

— Święta prawda, ale ty lko głupi 
uw ie rzy łby w to, źe on sam dolał sobie 
do herbaty odwaru z tych diabelskich 
jagód. 

— Więc jego zamordowano?' 
— T o mówi się poprestu struto. 

Tu ta j , uważa pan, wszelkie zawi łe sy­
tuacje l ikwiduje się z pomocą trucizn... 

Ach, jaka to rozkosz móc z kimś po^a 
dać po angielsku. Napijemy się jeszcze 
kieliszeczek? 

— Z przyjemnością, odparł tancerz 
chociaż l i inuuska wóu-.a z ryżu smako­
wała mu jeszcze mniej, niż popularne 
japońskie „sake" . 

Podczas godzinnej wspólnej libacji 
Freddy Prado zdołał dowiedzieć się od 
pijaka, kto otruł brata Zosi i jakie by­
ł y powody tej zbrodni. 

— Przydadzą si-; te informacje. 
— Czy pan chce zawiadomić pol i­

cję? — Telegrafista nic taił swego r.ie 
zadowolenia. — T y l k o mnie proszę w 
to nic mieszać. 

Prado zapewnił go uioczyścić, źc 
nie zawiadomi— władz. 

— Bo i poco, — mruczał, wracając 
ze wsi do farmy, — to by mnie nie 
przyniosło żadnych korzyści , a ja prze 
dewszystkiem lubię coś zarobić. Lubię 
zarobić dobrze! 

Okazało się jednak, że nie zarobi 
nic na t y m „ interesie", bo wymusze­
nia nie mogą przynieść zysku, jeśli 
szantażowany osobnik j esh biedny, jak 
kościelna mysz, a to właśnie miało 
miejsce w t y m wypadku . 

— Już drugi zawód. — wzdychał , —' 
i na k im ja to sobie odbi ję?! 

T a myś l prześladowała go upan.ie 
w ciągu p ierwszych dwóch dni spędzo 
nych w Yung-tan. Brat Zosi w roku 
1907-mym popełni ł zabójstwo i Freddy 
wiedział o tern, brat Zosi został tutaj 
o t ruty i Freddy znowu znał mordercę, 
a pomimo to na żaden z tych dwóch 
przestępstw nie dało się żerować. 

'— Przek lęty pech! Gdyby choć 
brat Zosi... Zosi... Zosia, Zosia, Zosia, 
stop, a gdyby .tak „zdyskontować" 
właśnie ją? Jej młodość, wdzięk, uro­
dę? ' — pochwal i ł się sam. -— T y l k o 
jak to urządzić, żeby móc z tego inte­
resu wycisnąć grubszą forsę? • I 7 -

Na tern Fredy Prado g łow i ł s!ę 
przez dalsze t r zy dni , aż wkońct i 
wpadł na „gen ja lny" pomysł i opracc-j 
w a l go drobiazgowo. Do zrealizowania 
swego ło t rowskiego planu potrzebował 
nasamnierw, by Zosia została formalnie] 
panią Prado, czyl i jego żoną. 

— Chyba zgodzi się na to, skoro 
jej przysięgnę, że z swoich małżeńskich 
praw nie skorzystam nigdy, — sądził. 
Ostatecznie mogę; przysięgi dotrzymać 
by nie spłoszyć dziewczątka, — przy ­
stał „wspania łomyś ln ie" . 

Gratu lował sobie teraz że nie w y ­
s ła ł Zosincgo l istu do Roberta Wi l k i n 

s a , nazwał ten z w y k ł y odruch swe'] 
wrodzonej z łośl iwości cudowną i n t u i ­
cją i z nag łym zapałem jął pielęgnować 
chorą. Nawet bez owej t rosk l iwości Zo 
sia by łaby w y z d r o w i a ł a szybko; je j 
młody organizm odp a r ł ataki dz iwnej 
gorączki t ropikalnej, a nadzieja, że Ro 
bert przyjedzie tu po nią, skoro o t r z y 
ma ów listJi-ekspres, w y r w a ł ją z ot 
chlani przygnębienia, wywo łanego 
przez t ragiczny zgon brata... Ma swoje 
nieszczęście nie u k r y w a ł a tego wobec 
Prado, iż l iczy t y l ko na pomoc Roberta. 

— Przestaniesz l iczyć na niego nie 
bawem, — pomyślał Freddy i, zaopa --
t r zywszy się w gąsior odurzającego 
„sake" , poszedł wieczorem do w s i . 

Następnego dnia poprosił Zos> o 
„dłuższą chwi lę poważnej r ozmowy" . 

— T y l k o nie tu , — dodał, — w t y m 
domu ściany mają uszy. 

Wysz l i więc do ogrodu i zasiedli w 
altance, wś ród hibiscusów, k tó rych 
k r zewy pokry te mnóstwem kw ia tów 
złocj jy się i czerwien i ły w słońcu. 

\ , Wyg ląda pani już tak zdrowo, że 
moja dalsza opieka jest chyba zbytecz­
na, — zaczął Prado. — Wyjadę zapew 
ne jut ro, ale przedtem chcia łbym do­
wiedzieć się, jakie są pani p lany na naj 
bliższą przyszłość. 

Bezradne rozłożenie rąk by ło odpo­
wiedzią rekonwalescetitki. 

— Zatem rozważymy to wspólnie — 
ciągnął dalej. 

Owe „wspó lne" irozważania polega 
ł y na tern, że mówi ł wyłącznie on, ma 
lujac obecne położenie Zosi w jak naj­
czarniejszych kolorach... Cóż ona po­
cznie teraz, czy wróc i do Europy? A ?a 
co? Przecież jestt, bez grosza! Nie ma 
już nikogo na świecie z rodziny, nikt 

pieniędzy nie or.-yśle, nic p"życzy. 
d- c. n. 
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brcfe Warszawy w kilku wierszadt 

Przy tegorocznych zapisach kandyda 
| ów na Politechnikę Warszawską do 

'gzaminów konkursowych zgłosiło s<*ę 
około i.000 maturzystów- Ze względu 

' ia to, że w roku akademickim 1935-36 
* w Politechnikę przyjętych będzie tylko 
•')35 słuchaczy- na wszystkich wydzia-
• ich odbędą się egzaminy konkursowe. 

• • * 
Urząd rozjemczy dla spraw mieszka 

: liowych m. st -Warszawy przyjął do 
rozpoznania w sierpniu 98 nowych 
spraw mieszkaniowych- co łącznie z nie 

tzałatwioneml do 1 sierpnia wynosiło 
1,689 spraw. Rozpoznano w ciągu tego 
miesiąca 134 sprawy, dokonywując 126 
wizifl na miejscu. Spraw niezałatwio-

> nych na 1 bm. pozostało 4-555. 
I * • * 

W najbliższych dniach władze ad mi 
lustracyjne przeprowadzą generalną lu 
strację wszystkich pensjonatów, hoteli 
i pokojów umeblowanych w Warszrr 

'wie. Lustracja ma na celu sprawdzenie 
; czy wiasciciele tych przedsiębiorstw 
'zastosowali się do niedawno wydanej 
'ustawy, o przemyśle hotelarskim. 

W Zachęcie odbył się wernisaż wy­
staw wrześniowych. W dwóch najwię 
kszych salach oraz w sali Matejków 

- sklei rozmieszczone zostały dzieła wy 
.brane z wystawy jubileuszowej Józefa 
! Mehoffera- W dalszych salach otwarta 
została wystawa dzieł Jana Clągllń-

.ikiegc- profesora akademii Petersbur­
skiej artysty mało znanego w Polsce. 

,pozatem wystawa zbiorowa Wandy 
Chełmońskiej. kolekcja prac Bronisła­
wa Bryknera, Tadeusza H. Dąbrowskie 
go, Marcina Kitza. Stefana Manastcr-
skiego oraz cykl »,Dzieci" .Wacława 
Piotrowskiego. • 

• * • 
;ż Rada Budowlana rozpatrzy/a 92 pro­
jekty z których 61 zatwierdziła, 25 odro 
czyfa i 6 odrzuciła. Udzielono zezwoleń 
na rozpoczęcie budowy 14 domów Je 
dnoplętrowych oraz 2 domów czteropię 
trowych. 

• • • 
W BeTtmn foku Jest budowa gmachu 

crriralnej pralni więziennej w sto]!ev 
na terenie wiezienia na Pawiaku. Pral­
nia ta zatrudniać będzie wyłącznie 
więźniów. 

O T Y Ł O Ś Ć 
o s ł a b i a s e r c e . . . 
Serca otyłych, obłożone warstwa tłuszczo,1 

{racują z wysiłkiem, wyczerpują tlę 1 wcze-
niej odmawiają posłuszeństwa. Otyłość po* 

wodowana Jest złą przemianą materji, albo 
zaburzeniem czynności gruczołów dokrew-, 
nych. 

i Zioła mgr. Wolskiego „DEGROSA" za­
wierają jod organiczny, znajdujący tlę w 
morskiej roślinie Yahanga, który pobudza 
organizm do spalania nadmiernego tłuszczu. 
Stosuje się je przeciwko otyłości i nie wy­
magają one specjalnej djety. 
Zioła za znak. ochr. „DEG80SA" 
d i nibyelt w tpltktch I drogerjach ffkltdiCh a p t t e m y c h ) 
W y t w ó u l i Mig l i tcr Ł W o l i k i , W i f i t a w t , Z l o U U u. E 

Zawartość pudełka znacznie zwiększo­
na ł bez zmiany ceny. 

Krateczki 

R Ę K A w K I E S Z E N I 
• M P E C H Ó W WAWRZYNIEC. 

Ludzie, a raczej lekarze tuż zbyt wie 
le ode mnie wymagaia* Twierdza oni 
m. in.: chcesz ułatwić prace kiszkom— 
pij kefir maślankę-

Przepraszam bardzo, ale nie chcę. 
Nie chce ułatwiać pracy kiszkom. Bo ni 
bv z iaklel racji? Czv mnie ktoś ułatwia 
prace? Nie. No w i ę c - I dlaczego —-
kiszkom? Jak zacznę ułatwiać pracę 
kiszkom, to zaraz obrazi sie żołądek i 
powie: proszę mi ułatwić prace i nic 
Jeść. naprzvk!ad> kawioru- A potem 
przyjdzie serce i powie: panie- ułatwiaj 
no mi pan prace i nie oll kawy- A po­
tem napatoczy sie wątroba, że niby wód 
ka utrudnia lei robotę itd- itd. itd. 

Dlatego bardzo doktorów przepra­
szam, ale nie będę ułatwiał pracy kisz­
kom. I wogóle kto sie panów pytał. czv 
ia mam / i m i a r ułatwiać im prace'-'A ia 
stepnie czegoście sie panowie przyczepi 
li do kiszek Co wam kiszki zawiniły? 
Czy skarżyły się? Moje kiszki nic mi 
nigdy nie mówiły, że maia nadmi.ir OYJ 
cv. Przeciwnie- iak bvłv puste i nie mia 
łv nic do roboty, skarżyły się- że chcą 
pracować i żądały abv im dać papu. 

A wlec nieprawda jest Jakoby kiszki 
miały nadmiar pracy 1 potrzebna Im bv 
ła pomoc kefiru 1 maślanki, natomiast 
prawda Jest. że kiszki bardzo często sa 
me dopominała sic o Jedzenie i aż pisz­
czą z braku pracy. 

Zdemaskowałem więc leszcze Jedn-> 
kłamstwo medycyny 1 Tych kłamstw 
Jest naturalnie bardzo wiele- Opowiada 
sie brednie o szkodliwości alkoholu na 
organizm człowieka, tak Jakby dobra 

Pwódka mogła porządnemu człowiekowi 
zas7koJ2>ć» 

Jakiś lekarz grafoman ogłosił nie­
dawno teze. która nazywa krótko: po­
każ mi oko> a powiem ci jak długo żvć 
będziesz. Panie doktorze może panu 
pokazać, ale co innego. Jeśli mi pan bę­
dziesz takie historyjki opowiadał. Z oka 
ni:zcgo s!e człowiek nie dowie odu.^.tie 
długości życia. Ale Ja pokaże lepsza 
sztukę: pokaż ml> iie masz pieniędzy, a 

powiem cl iak długo żyć będziesz- Jeśli 
masz złotówkę, to za parę dni zdech­
niesz z głodu, choćbyś, bracie, miał nie 
wiem jak piękne i, ..odpowiednie" oko-
A gość z forsą- chpćby mu oko robiło 
kawały .zawsze sie Jakoś podleczy i po 
żv)e leszcze trochę. 

Wogóle. to lekarze nie maia wiel­
kich zmartwień. Jeden z nich zbadał nie 
dawno- że skóra brunetek pachnie fiol­
kami, a skóra blondynek ambra i piż­
mem- Miał swoia drogą chłop szczęście 
że trafiał na takie fiołkowe brunetki. Ja 
bo spotkałem kiedyś brunetkę, która 
wcale nie pachniała fiolkami- tylko 
czemś znacznie gorszem- o czem nie njo 
żna wcale powiedzieć, że .-pachniało'', 
tylko całkiem przeciwnie. U blondynek 
również nie przypominam sobie. abv 
ten zapach bvł podobny do ambry. Prę­
dze! do piżma. 

Nie dziwcie sie więc że nie bardzo 
przejmuje sie teoriami lekarzy- jeśli na 
każdym kroku można sie przekonać, że 
rzeczywistość wygląda całkiem inaczej 
niż ich teorie- Trudno, abym dla zrobie­
nia przyjemności lekarzom podobającej 
ml sie brunetce oowiedzia.': słuchaj sio­
stro, wyperfumuj się — no przedtem 
fiołkami, bo lekarze powiadała, że bru­
netki tak właśnie pach:ia. Kobieta je­
szcze sie może obrazić i nowie: iak cl 
się mój zapach naturalny nic podoba- to 
nie wacha! I oszoł won. 

NIEUDANA PRÓBA. 
T o strasznie mało ciekawa historia: 
Ot- Wawrzyniec Wuryńskl. bez stałe 

o m!eis:ri zamieszkania, miał wpraw­
dzie zdrowe i żywotne oczy. ale nie 
miał forsy, więc w tramwaju któregoś 
tam dnia usadził łapę do kieszeni pa­
sażera Kazimierz Wolarskiego- abv wy­
ciągnąć z tej kieszeni oare-kiłka złocl-
szów. 

Wolarskl manewr zauważył I — W a 
wrzynicc Wurvński posiedzi 3 mie­
siące. 

Jerzy Krzeckl-

Pościg adwokata za włamywaczem 
Drab nie zdążył użyć noża. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
O niezwykłej zuchwałości włamywa­

czy świadczy zdarzenie- jakie miało miej 
sce około północy na ul. 20 Stycznia. 

Do mieszkania prywatnego adwoka­
ta bydgoskiego Władysława Heringa. 
włamał sie pewien niebezpieczny zło­
dziej. Adwokat zajęty był jeszcze prze­
glądaniem akt. gdv nagle usłyszał oodej 
rżane szmery w korytarzu swego miesz 
kania. Otwierając drzwi do korytarza, 
adwokat zauważył w korytarzu 

wysokiego draba. 

Na zapytania adwokata, czego tu szuka-
zaskoczony włamywacz, dał wykrętną 
odpowiedź, i e pomylił sie w drzwiach i 
natychmiast począł uciekać. 

Adwokat zorientowawszy sie w sy-
tuacil.iż ma do czynienia z włamywa­
czem, rzucił sie w pogoń za złodziejem 
i dogonił go przy zbjegu ulic 20 Stycznia 
i Alei Mickiewicza. W momencie, gdy 
adwokat zamierzał przytrzymać włamy 
wacza. ten wydobył nagle wielki nóż i 
rzucił sie na adwokata. Sytuacja bvła 

niezwykle uicbezpieczira. 
Tylko dzięki błyskawicznej orjentacji 
adwokat uniknął niebezpiecznego ciosu 
i nie otrzymawszy źnikad pomocy, od­
dalił sie czcmpredzel do mieszkania. Nie 
bezpieczny włamywacz znikł w ciem­
nościach nocv. 

Włamywacz, jak sie okazało, ołowiem 
otworzył zamek patentowy głównych 
drzwi wejściowych, prowadzących do 
korytarza I w ten sposób dostał sie do 
mieszkania adwokata Heringa. 

P r z e j a z d y i n d y w i d u a l n e 

do Warszawy 
Cena tam i spowrotem 3Sl. 1 0 . 1 0 
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PAWEŁ LACOUR. 

PRZYJACIÓŁKA 
Młoda pani Helena Dorandowa nie bez 

zdziwienia znalazła w otrzymanej z poczty 
korespondencji awoją fotografję, załączoną 
do listu następującej treści: 

„Droga przyjaciółko, wdzięczną mi bę­
dziesz z pewnością za zwrot twej podobi­
zny, na którą natknęłam się w aktach me­
go męża. Z listów twych do niego, znaj­
dujących się również w mojem ręku, wi­
dzę, żc dość bliskie, jeśli nie wręcz kary­
godne stosunki łączyły cię z drogim moim 
mężem. Dowody rzeczowe przechowuję w 
bezpiecznej skrytce i nie wątpię ani chwi­
li, iż oceniając ostrożność moją, wyna­
grodzisz mnie wyjednaniem u męża swe­
go posady administratora dla Jerzego w 
jednem z licznych jego przedsiębiorstw. 
Posady, obiecanej mu już dawno. Czyż 
nie dość długo czeka na nią? Czyż nie Jest 
godzien jej? Poczem nie omieszkam żro-
lyć w wypieszczone twe rączki liftów 
młodci i ' ' - Tyślnej panienki. 

Twoja 
Edmunda Segin". 

Szauiaż Jen, pełen zjadliwej ironji, nle-
lylko dotknął Helenę Dorandowa głęboko, 
leci i zaniepokoił bardzo. Niejednokrotni'.; już. 
w pierwszych latach po ślubie, nosiła się z 
myślą wtajemniczenia męża w ten miniony 
fli;t. Pamiętając jednakże, iż w listach tych 

wrażliwa jej z natury i tkliwa dusza odzwler-
ciadlata się dość wyraźnie — nie mogła od­
ważyć się na wyznanie. 

Dziś wszakże sprawa przedstawiała się 
inaczej. Pewną była swego męża, jak i on 
pewien był jej z pewnością. Dziesięć lat bez­
chmurnego pożycia małżeńskiego, bezgrani­
czne oddanie się wzajemne, wspólność prze 
konań, nawyków i upodobań, dwoje ślicznych 
dziatek wreszcie uczyniło z nich najszczęśliw 
szą w świecie, ufającą sobie, parę małżeńską, 
świecącą przykładem innym. 

I tę przedziwną harmonję Edmunda Segin 
zamierzała naruszyć! Nadwerężyć szacunek, 
zaufanie, będące podstawą szczęścia małżon 
kówi Co za nikczemność z jej strony 1 

Ale, czyż podły szantaż uda się jej? Czyż 
gmach ich szczęścia na tak kruchych stoi fun 
damentach, by jeden podmuch wiatru mógł 
zburzyć go, jak domek z kart? 

Nigdy! Nigdy 1 Gdyby nawet draźliwość 
Henryka miała wziąć górę, zbyt jest mądry, 
zbyt prawy i dobry, aby za błahy, przeba-
czalny i dawno przebrzmiały grzeszek ode­
pchnąć żonę i matkę swych dzieci od siebiet 

Im dłużej Helena rozpatrywała sprawę, 
tem jaśniej widziała linję postępowania, któ­
rą nie powinna pójść. Polecać w myśl Edmun 
dy mężowi swemu Jerzego, byłoby dolaniem 
oliwy do ognia; nadaniem naiwnym jej l i ­
stom miłosnym przesadzonego znaczenia i... 
co gorsza, nasunięciem podejrzenia ciągłości 
uczucia, wygnanego raz na zawsze z serca. 

Byłby to krok chybiony, niezręczność nie 

do darowania i niebezpieczna, podczas gdy 
szczere i lojalne przyznanie się mężowi do 
wszystkiego odparuje z pewnością cios, któ­
rym Edmunda groziła. 

Powziąwszy tę decyzję, Helena nie waha 
ła się już i usłyszawszy zgrzyt klucza w zam 
ku, świadczący o powrocie męża do domu 
pośpieszyła do jego gabinetu w chwili, gdy 
kładł tekę z papierami na biurko. 

Ucałowali się serdecznie. 
— Drogi mój Henryku — zaczęła z punk 

tu — miałam dotychczas tajemnicę, z którą 
kryłam się przed tobą. Wyrzucałam ją sobie 
stale... Ciążyła mi bardzo na sercu... Wierzaj 
mi, najdroższy! 

— Doprawdy!?... 
— Tak, ukochany. Oba.\a zrobienia ci 

przykrości... Obawa ta jedynie zamykała mi 
usta. Ale dziś, nie mam prawa milczeć, i kie­
dy wyjdę z tego pokoju nie będę już miała 
nic skrytego przed tobą. Przysięgam. 

— Mój Boicl Czyż to coś bardzo poważ­
nego, kochanie? Nie, chybal Mów szczerze 
i otwarcie. 

— Ol Jaknajszczerzcj i najotwarclej w 
świecie I Z całą ufnością. Ale przedewszyit-
kiem przeczytaj ten list. 

H e n r y k Dornnd rzucił okiem na podpis. 
— Nic jest to list anonimowy w każdym 

razie. Zobaczymy tedy czego chce od ciebie 
pani Ecimundowa Segin. 

Instynktownie już nienawidził jej. 
Przeczytawszy list uważnie, spytał, na­

dając słowom swym wesoły, aczkolwiek oj-

Wielkie oszustwa w Katowicach 
Szereg kupców i rzemieślników poszkodowanych. 

Z Katowic donoszą: 
Od kilku lat opowiadano sobie na 

ucho w Katowicach o wielkich oszu­
stwach, jakie miały rzekomo miejsce 
przy budowie ,-Hotelu Europejskiego" 
w Katowicach, przy ul. Mariackiej- Od 
przeszło czterech lat toczyły sic w tej 
sprawie procesy cywilne i prokurator 
prowadził równocześnie dochodzenia 
kiirne. M- in. swego czasu prowadzone 
bvlv dochodzenia karne przeciwko Leo­
nowi Wenclowi. b. budowniczemu miej­
skiemu- o. Płaczkowi i właścicielowi 
koncesji o. Bolesławowi Długiewiczowi. 

W wyniku tych dochodzeń wyszło 
na law. że obywatel niemiecki, zamiesz­
kały w Katowicach. Leon Wencel i dy­
rektor firmy ..Areał'1, Neuman, dopuści 
li sie 

wielkich oszustw 
I pszukańczego bankructwa. Wobec te­
go Prokurator Sądu Okręgowego w Ka­
towicach wydał nakaz aresztowania 

Wencla i Neumana- Równocześnie po'i-
d a przeprowadziła na polecenie sędzię 
go śledczego w Katowicach rewizje w 
mieszkaniach aresztowanych. orzvczem 
zakwestionowano wiele materiału, kom 
nromituiacego Wencla i Neumana. 

Aresztowani zostali no przesłuchaniu 
ich nrzez sędziego śledczego 

osadzeni w areszcio śledczym 
w Katowicach- W każdym razie po­
wszechnie wiadomo, że -Hotel Europc;-
ski" nie został przez Wencla wybudo­
wany za własne pieniądze i że poszko­
dowane zostały Browary Cieszyńskie, 
craz Miejska Komunalna Kasa Oszczęd­
ności w Katowicach na kilkaset tvsiec.v 
złotych- Pozatem poszkodowanych zo­
stało widu kupców I rzemieślników ka­
towickich-

# Aresztowania te wywołały w Kato­
wicach wielka sensacie. Po ukończeniu 
śledztwa zostaną ujawnione wszystko 
szczegóły tej afery-

RADIO - KĄCIK* 
DZIŚ, dnia 18 września wieczorem 

RASZYN. 
1515 Przegląd giełdowy 
15-25 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.80 Trio Stanisława Rymowicza 
16.U0 Audycja dla dzieci starszych z Pozna­

nia 
16.20 Kwartety wokalne Brahmsa z Kra­

kowa 
16.45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja 
17.00 „ W dżungli poleskiej" — reportaż 
17-15 Pieśni w wykonaniu J. Schmidta oraz 

fantazje operowe — z płyt 
17-50 „Świat się śmieje" — przegląd humo­

ru zagranicznego 
1800 Recital skrzypcowy Grażyny Bacewi-

czówny 
1880 Skrzynka ogólna ' 
1840 Zycie kultur, i artyst. stolicy 
18.45 Muzyka z płyt 
19.00 Pogadanka rybacka 
19-10 Program na dzień następny 
19 20 Koncert reklamowy 
1985 Wiadomości sportowe lokalne 
1940 Wiadomości sportowe ogólne 
19.50 „Samoloty 1 ludzie" —- reportaż 
20.00 Koncert z Krakowa 
20 45 Dziennik wieczorny 
20 55 Obrazki z Polski współczesnej 
21.00 Trzecia audycja z cyklu „Twórczość 

21.50 „Możliwości leczenia raka" — wyg}, 
dr j . Laskowski 

22.00 Muzyka taneczna w wykonaniu malej 
orkiestry P. R. 

23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko­
munikacji lotniczej 

23 05—23 80 Muzyka salonowa z płyt 

ŁÓDŹ, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1330 Muzyka z płyt 
1512 Przegląd giełdowy łódzki 
18.30 „Baśń 1 legenda Łodzi" — wygł. Grze­

gorz Timofiejew 
1845 Muzyka z płyt 
19.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
19.35 Wiadomości sportowe lokalne 

CZWARTEK, dnia 19 września. 
RASZYN. 

6.30 Pieśń poranna 
633 Pobudka do gimnastyki 
6.34 Gimnastyka 
6 50 Muzyka z płyt 

W przerwie o godz. 7-20 ! nile 
poranny 

7.50 Program na dzień bieżący 
7-55 Parę informacyj 

8.00 Audycja dla szkól 
810 Przerwa 

11.57 Sygnał czasu 
12 00 Hejnał 
12.03 Dziennik południowy 
12.15 Koncert dla młodzieży szkół powszech 

nych w wykonaniu orkiestry P. R. 
1300 Ulubione piosenki — z płyt 
1825 Chwilka dla kobiet 
1830 Przerwa 
15.15 Przegląd giełdowy 
15 25 Wiadomości o eksporcie polskim 
1530 Koncert mandolinistów „Hejnał" ze 

Lwowa 
1G.00 „W tureckiej szkole" — opowiadanie 

dla dzieci młodszych wygłosi Stary Dok­
tór 

16.15 Muzyka ludowa w wykonaniu małej 
orkiestry P. R. 

1645 „Cała Polska śpiewa" — koncert z 
Katowic 

17.00 „Dzieje socjalizmu w Polsce" - - od­
czyt 

17.15 Koncert z Wilna 
1735 Koncert z płyt 
17.50 O książce „Ostatnie wyznania Włady­

sława Dawida" 
1800 Recital fortepianowy ze Lwowa 
1830 Film, plastyka, architektura 
1840 |ak spędzić święto? 
1845 Ulubione piosenki z płyt 
19.00 „Poznajmy przepisy finansowo-rolne" 
19.10 Program na dzień następny 
1 0 2 0 K< r l n - k l . - i i 

15140 Wiadomości sportowe ogólne 
1950 Pogadanka aktualna 
2000 Koncert w wykonaniu małej orkiestry 

P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki z Polski współczesnej 
21.00 Kameralny Teatr Wyobraźni: Słucho­

wisko P-t. „Sekretarka niewidomego" 
21.40 „Nasze pieśni" — transmisja z Pozna­

nia 
2206 Koncert w wykonaniu orkiestry sym­

fonicznej P. R. 
23.05 Wiadomości mcteorologl" :'!.• ko­

munikacji lotniczej 
2S10—2330 Muzyka z płyt 

Łódź, Jak Raszyn, z wyją1 

1380 Koncert życzeń 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
1830 „Po podniesieniu kurtyny teatrów po­

pularnych" — wygłosi dyr. Mieczysław 
Winkler 

18.40 Wyjątki z komedjo - opery „Skalmie-
rzanki" J. N. Kamińskiego, w wykonaniu 
artystów Teatrów Popularnych 

19.05 lak spędzić święto? 
19.10 Program na dzień następny 
1920 Koncert reklamowy 
1925 Wiadomości sportowe lokalnt 

cowsko - mentorski ton: 
— Córeczka moja zatem prowadziła kry­

minalną korespondencję z ładnym bardzo mło 
dzieńcem? 

— Tak jest, ojczulku, przyznaję się do niej 
czując się winną z tego przedewszystkicm 
względu, że taiłam ją przed moim mężem. 

— Dlaczego? 
— Nie śmiałam, jak mówiłam ci już na 

wstępie; dziś zaś szczęśliwą jestem ze spo­
sobności zmuszającej mnie do spowiedzi. 

— Dużo było tych listo"? 
— Dwa czy trzy. 
— Nie więcej? 
— Nie. I chcę, żebyś p r z t c : a ł je. Poka­

żą ci one duszę młodziutkiej romantycznej 
panny, ale czystej: niezepsutej i nieprzewrot-
ncj. 

— Przekonany jestem o tem, najdroższa. 
Prawda, żc cierpiałem dawniej nad tem, że 
nie jestem pierwszej młodości, lecz umiałaś 

okazywanem mi uczuciem rozwiać nieuzasa­
dnione podejrzenia. Przyjaciółka twoja, Ed-
muYftJa Segin, nie mając nawet uczucia zazdr0 

ści, na usprawiedliwienie swoje dopuściła się 
niegodnego w cynizmie swym czynu, do któ­
rego zdolny jest pewien rodzaj kobiet. Co 
zamierzasz zrobić? 

— Co ty zadecydujesz, najdroższy. 
— Zalecam cl zatem przeciwstawić Jej 

milczenie. Niewiadomo czy jest w posiadaniu 
listów twych istotnie; zgadła raczej, domy­
śliła się ich egzystencji I pewna, że zlękniesz 
się, postanowiła w podłości swej wyzyskać 

sytuację. Potrafimy w razie czego zmusić ją 
do oddania ich, dlatego, iż lepiej bądź co 
bądź, żeby były w naszych, nie w jej rękacli. 
A tymczasem zalecam cl raz jeszcze milcze­
nie. Zobaczymy, jak zarówno nikczemna, jak 
głupia pani Segin zareaguje na to. Wcześniej 
czy później dowie się — trzeba, aby dowie­
działa się — że powadomiłaś mnie o wszy­
stkiem. Potem zaś — tak jest, potem — dam 
mężowi jej posadę, na którą reflektuje. Zro­
bię to nie dla niej, oczywiście, lecz dla niego, 
bo zacny z niego chłopiec i dowiódł dobre­
go gustu bądź co bądź, przekładając ciebie 
nad inne. Mieć do niego urazę o to. byłoby 
niesprawiedliwością z mej strony. 

— Henryku! Czy ty żartujesz?!... 
— Bynajmniej. Mogłem w pierwszym o-

kresie naszego małżeńskiego pożycia mieć 
| pewne obawy, co do tego czy kochasz mnie 
i być z tego względu skłonnym do upatrywa­
nia rywali wszędzie; lecz dziś ufam ci cał­
kowicie i bezwzględnie i czuję się tak szczę-
ślwym, że pragnąłbym siać szczęście wokoło 
siebie. Pierwszeństwo mają cl, -tórzy kona­
ją ciebie. Kochają cię uczciwie, rozumiesz 
mnie? 

— Henryku! Henryku mój najdroższy!— 
zawołała Helena, rzucając się mężowi z u-
nicsieniem na szyję — jesteś najszlachetniej­
szym z ludzi l najlepszym z mężów. 

— Moje ty wszystko!... — szepnął Do­
rand, przyciskając żonę do piersi. 

Tłum. 1. S. 



S P O R T 
F I A Ł . , . D O Ł E Z A Ł . . . K R A L . 
R e p r e z e n t a c j a c z e c h o s ł o w a c k a n a m e c z b o k s e r s k i z P o l s k ą 

S P O R T W K I L K U S Ł O W A C H 

W dn. 5 października otibędzie sc w 
Poznaniu międzypaństwowy mecz bokser­
ski o puhar Europy środkowej pomiędzy 
reprezentacjami Czechosłowacji i Polski. 
£ Skład reprezentacji czeskiej został iuz u-
Stalony i przedstawia się następująco: 

Waga musza — Fiala. kogucia — poie-
żal, piórkowa — Novak. lekka - Kral. pot 
łrednia - Hrubesz, średniai — Proszek. 

P r z e d „ Ś w i ę t e m W . F . 1 P . W . # Rewia sportowa na stadionie Czerwonych 

półciężka — Havelka, ciężka — Nejtek. 
Brak Navratila w wadze koguciej tłuma­

czy się tem, że Navratil przed kilku dnami 
uległ złamaniu ręki. 

Z wymienionych wviei zawodników Fia 
la i Havełka rozpoczynają w najbliższych 
dniach służb; wojskowa, możliwe jest w ec 
że zostaną zastąpieni przez innych pięścią 
rzy. 

I W nadchodząca niedziele odbędzie się 
doroczne Swicto PW. i WF. w naszem mie 
scie. Tak się szczęśliwie tym razem złoży­
ło, że termin św:ęta zbiega się z terminem 
rozpoczęcia roku szkolnego w organiza­
cjach PW. 

Uroczyst)śoi związane ze świętem roz­
poczną się w godzinach porannych Mszą 
Sw. w kościele Ałatki Boskiej Zwycięskie. 

I Następnie w alei Głównej (wylot na ul. 
Żwirki) Pa-ku Poniatowskiego odbęizi* 
się defilada wszystkich biorących udział w 

i 

MARDYŁóWNA CZESŁAWA - NAJLE­
PSZĄ ŁUCZNICZKA. 

, Ciekawe zawody na strzelnicy. 
Na strzelnicy SKS. odbyły się zawody 

łuczn :czc o mistrzostwo m. Łodzi, zorgani 
zowane przez Polslai Związek Strzelectwa 
Sportowego. 

Wyniki: trójbój krótkodystansowy 25— 
35—50 mtr. I m. Gałęzowski Tadeusz Zw. 
Młodzieży Lud. II m. Twardowski Kazi­
mierz KS. Borutą Zgierz. 

Panie. I m. Mardylówna Czesława SKS. 
Łódź. 11 Malinowska Elżbieta SKS Łódź. 

Trójbój długodystansowy 50—TO—90 
mtr. I m. Gałęzowski Tadeusz Zw. Miodzie 
żv Ludowej U m. Kaznowski Aleksander 
KS Boruta Zgierz. 

Zespołowo: I m. KS. Boruta Zgierz, II 
m. Zw. Młodzieży Ludowel. 

Mistrzostwo m. Łodzi na rok 1935 zdo­
byta p. Mardvlń\vnn Czesława a z panów 
p. Gałęzowski Tadeusz. 

Ogółem startowało 14 zawodników 0-
kręgu. 

Sędziowali p. Potzowa Stefania — korni 
sarz zawodów oraz panowie Strycharski i 
Czubrsiewlcz. 

Koi sie szczcscle uśmiechnęło? 
Peina tabela wygranych XXXIII Loterji 

Pa ństwowej. 
W 10-tym dniu ciągnienia loterji, główne 

wygrane padły na następujące numery: 
1-sze CIĄGNIENIE 

20.000 -^174481 
10.000 — 148008 155258 
6.000 — 8858 42712 94892 183450 
2.000 — 3142 8892 13317 20647 22256 

23927 26426 32956 48908 68571 81233 
93701 109943 115355 129668 130320 — 
136174 146649 149456 151228 

1.000 — 3169 7947 8684 9260 19923 
23436 25324 .'37229 38195 42018 40355 
49701 50284 50898 55732 59121 61646 
61475 64414 69766 73579 79097 83952 
85531 87786 88023 99352 119700 121782 
124882 142727 142771 155959 170816 
171131 177742 

Stawki po zł. 200. 
82 199 243 812 69 418 620 B69 1007 29 

38 50 276 91 535 88 625 954 2022 214 28 
28 82 457 695 3417 520 49 70 611 67 788 88« 
918 58 4048 127 299 427 38 684 88 822 
922 004 60 8 806 79 921 92 6117 341 528 
645 96 754 821 7059 221 552 652 83 
885 8255 85 8 305 10 33 462 96 558 88 858 
9224 68 347 401 6 835 968. 

10011 37 172 375 420 636 74 ,774 852 
»18 1101 3 264 430 738 66 828 47 12034 
34 8| 163 216 810 49 970 4 85 13013 107 
368 429 51 829 14194 381 82 602 784 899 
991 15425 852 161112 75 225 67 555 793 
823 978 17163 208 302 3 794 939 68 17000 
35 100 12 522 63 19014 16 51 69 113 25 48 
252 554 59 614. . 

20010 66 189 90 348 52 463 73 610 720 
900 70 21063 508 639 724 880 943 22023 7 
491 622 827 40 89 980 23053 143 57 68 82 
443 545 608 758 845 928 90 24201 82 
97 382 406 584 651 725 898 944 25020 21 
45 50 92 8 .105 349 90 503 690 831 922 
26176 217 398 611 33 27067 271 443 55 63 
710 85 28065 9 118 224 421 27 96 502 633 
58 996 29066 73 98 104 217 319 413 680 
943. 

30050 101 214 45 344 506 11 606 711 
884 900 31052 316 41 44 495 681 95 658 
863 99 32050 108 399 415 628 66 847 3306 
225 67 672 708 839 34134 72 390 412 69 
567 606 24 932 35055 252 400 96 639 67 842 
36054 173 342 61 827 1951 88 37100 212 347 
524 37 873 996 38050 76 118 95 228 428 607 
716 823 912 49 55 39017 204 255 368 447 
518 873 

40117 283 301 451 84 990 41063 167 470 
582 687 720 844 42020 210 61 72 377 480 
,743 43008 140 246 318 26 45 475 507 679 
9f8 44050 158 207 310 538 612 821 909 
74 45120 34 65 98 609 881 97 98 903 37 
46125 37 64 303 411 567 606 29 816 909 
15 92 99 47288 597 657 83 98 725 857 91 
930 34 48121 336 97 439 711 82 91 49090 
24 56 228 72 348 485 552 86 721 22 804 14 
17 49 72 979 

50261 529 925 26 51019 28 450 59 75 
539 96 714 842 62 52116 34 71 86 260 432 86 
512 84 675 725 816 82 53056 53562 645 746 
949 59 93 95 54059 184 436 520 86 92 
605 73 833 95 954 55263 362 414 73 529 
801 21 39 49 56091 193 225 326 688 720 
81 930 57196 202 549 67 664 707 26 85 
58117 265 393 98 522 78 79 692 891 59084 
278 317 45 57 76 475 628 836. 

60008 61 887 212 300 13 408 42 72 94 
509 96 625 28 711 31 64 99 839 927 
61199 201 313 649 75 829 901 84 62190 9o 
338 95 426 540 685 776 63002 4 126 50 
85 247 324 438 543 712 24 918 64017 100 
29 54 293 609 1719 881 65237 92 425 559 
738 53 90 m 911 24 66119 11 W 215 

Święcie. Będzie to defilada czynnych spor­
towców naszego miasta, bowiem wezffll 
w niej udział prócz młodzieży szkolnej, or-
ganizacyj PW. również i kluby sportowe. 

Popołudniu zaś w przeciwieństwie do 
lat poprzednich odbędzie s.ę tylko na je-
dnem boisku, a mianowicie na st:d,on:s 
ŁKS-u, 

włe'ka rewia sportowa. 
Program lej rewii składać się będ:e •: 

kilkunastu punktów, w których zad*ncn-
strowane bed.a wszelkiego rodzaju prac? 
prowadzone w zakresie PW. i WF. i bę­
dzie miał charakter pooisowy. 

Do swego rodzaju inowacyj zaliczyć1 bę 
dzic trzeba «inrt baloników „ G o r S o n - B e n u 
tta". Otóż LOPP. organizuje sprzedaż ba'o 
nikjw nape nionych wodorem, do kióiv;h 
bcdi:i? przyczepiona kartka z prośba o 0 -
dcrJa* ie lej / miejsca upadku bahnikii 
pod wskazany adres w Łodzi. Za przelot 
najdłuższej trasy przyznane beda na? od<\ 
Oczywista, że na kartce przyczepiono! do 
balonika kaVlv z posiadaczy bedzTe mus'ał 
wypisać swe imię i nazwisko. Odpowiedni'.' 
baloniki będą sprzedawane ns stnd• or>:c 
ŁKS-u. 

O WEJŚCIE DO LIGI. 
W nadchodząca niedziele rozegrany zo­

stanie w Poznaniu pńłf na(0wv mecz pitkar 
ski o wejście do Ligi pomiędzy poznańska 
Legia i śląskim .Dębem". 

Sędziuje p. Romanowski. 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Żupa kalafiorowa, potrawka cielęca 

z ryżem. Knedle ze śliwkami. 

467 713 811 77 67246 424 65 96 638 735 
825 26 89 042 68110 93 246 426 688 97 
740 809 56 947 63 69068 94 144 240 337 
412 562 81 82 649 86 726 39 840 955 . 

70309 30 400 6 17 561 65 83 7O8 69 71 
8 7 97 957 71173 326 43 68 444 525 87 990 
72044 140 48 295 438 68 772 907 31 
73404 4 5 99 532 714 92 818 74066 232 423 
3 0559 759 85.' 
536 83 7607-3 99 
729 32 53 821 41 929 90 96 99 77025 2i 
52 129 380 422 55 551 692 78012 78 108 
348 77 574 756 81 973 79061 88 221 429 
601 990 95. 

80043 188 215 21 31 304 486 566 83 
816 29 81074 190 50 78 333 83 744 808 981 
82000 364 638 836 82005 91 142 62 288 440 
85 666 80 801 23 911 84031 114 90 453 656 
755 67 891 94 904 89 85055 142 205 326 
419 80 748 992 86506 47 900 87040 121 604 
64 923 88027 44 214 41 92 445 62 584 652 
4 78 744 985 89205 U 31 319 49 79 434 
42 665 837 952 84. 

90179 391 416 21 509 876 91128 36 29R 
328 33 523 703 959 88 92058 B3 298 350 
540 628 746 828 907 84 93023 81 145 58 
468 87 514 P53 89 866 911 30 94001 66 71 
100 43 215 ?34 465 599 734 58 853 9 9502 
160 224 435 824 925 96081 90 350 8 42 i 
46 701 50 985 99 97147 69 217 95 422 735 
50 813 991 08123 210 34 51 404 52 6 7-30 
864 66 96 99079 139 41 205 417 64 635 76 
828 

100067 288 546 714 29 837 82 87 Dl 4 
101093 223 458 755 78 839 964 102038 82 
100 70 401 702 26 911 86 103015 31 170 
211 74 828 627 791 02 902 43 1040p-2 
469 591 919 105258 342 52 906 64 106054 
179 628 904 99 107042 CO 170 59 240 342 
770 547 50 108012 142 255 709 31 6 004 
169076 91 244 63 430 60 567 82 661 707 
911 15. 

110099 119 223 482 99 750 949 111042 
131 277 751 82 112010 261 391 543 7.2 .8 
755 63 836 979 113004 123 7 338 41 53 
540 657 970 114162 248 347 59 777 115044 
66 il 74 212 76 317 27 47 425 41 505 654 073 
116119 45 542 935 117081 191 211 364 508 
669 79 715 962 71 118099 187 361 72 92 
409 651 4 939 119060 8 172 5 233 47 315 
30 506 603 740 803 942. 

120171 259 88 356 568 631 773 847 968 
72 121091 120 225 510 29 641 90 767 71 
841 939 56 47 122052 218 334 94 474 593 
727 917 95 123434 73 633 908 21 124029 59 
139 95 400 89 328 77 602 961 125084 138 
380 4 443 77 623 717 29 875 969 77 12603 
54 75 81 131 230 81 359 595 816 29 951 
66 78 127178 332 616 733 84 811 19 950 
91 128167 271 507 738 856 75 129138 45 
55 234 385 414 509 606 77 705 827 924. 
• 130031 73 263 81 555 4 605 735 887 972 
83 131086 99 275 6 91 7 331 431 506 603 
4 776 807 918 132236 502 45 763 133014 
120 39 343 47 469 516 717 79 865 940 
134218 445 535 75 614 78 733 754 135158 
830 280 95 393 439 85 508 620 48 772 84 
832 925 13*030 58 186 204 90 309 87 505 
60 667 927 59 137074 144 225 85 309 418 
506 63 629 780 864 900 138138 201 431 421 
551 732 856 89 139027 207 326 83 475 
535 601 23 f 1 745 59 75 846 92 962. 

140083 115 95 408 57 66 59 517 58 61 
695 758 814 74 928 141043 260 64 359 83 
97 439 51 58 509 36 624 29 90 748 916 
26 85 142030 192 309 59 514 659 143003 
713 6 193 448 575 76 649 740 829 57 967 
1444001 153 56 311 59 65 477 626 76 791 
895 145091 116 285 368 69 585 717 81 T 
976 146013 (ii 76 88 114 318 98 534 43 83 
707 147239 78 465 568 89 608 60 720 94 878 
148207 394 ^80 531 649 868 149284 349 411 
528 638 843. 

150019 45 381 413 589 93 619 31 86 75S 
64 818 912 67 151125 34 37 61 94 400 558 
77 746 869 152067 84 98 210 86 550 64 91 
767 .153044 .194 249 64 96 810 54 913 

W ŁOZB odbyło się iuż rozlosowane 
spotkań o mistrzostwo drużynowe okręgu 
łódzkiego w boksie. Jak już podawaliśmy, 
do mistrzostw drużynowych w okręgu łódz 
kim zgłosiły się trzy kluby: IKP, Hakoah i 
Kaliski Klub Sportowy. Terminarz spotkań 
przedstawia się następująco: 13 październi­
ka: IKP — Hakoah, 27 października: Kali­
ski KI. Sp. — IKP w Kaliszu i 10 listopada: 
Hakoah — Kaliski KS. w Łodzi. Wszystkie 
drużyny walczą ze sobą 1 raz, zaś o 
pierwszem miejscu zadecyduje ilość zwy­
cięstw i ewnt. stosunek punktów. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że tytuł mistrza 
przypadnie znów w udziale drużynie IKP. 
Kaliski Klub Sportowy, dzięki pozyskaniu 
w roku ubiegłym Anczykowskiego i Anioły 
z poznańskiej Warty, ma dobrze zapowia­
dająca się sekcje bokserska. 

Otwarcie sezonu bokserskiego w Łodzi 
nastąpi już w najbliższa sobotę 21 bm. b'e 
giem n,aorz?!ai dla bokserów, który organi 
żuje ŁOZB. Bieg ten odbędzie się na dy-

KTO SĘDZIUJE... 
NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE. 

W nadchodzącą sobotę odbędzie sie w 
Warszawie na stadionie Warszawianki 
mecz ligowy stoiecznvch drużyn Polonii i 
Warszawianki. Sędz:ować będzie p. Schnei 
der. 

W niedzielę o mistrzostwo Ligi odbędą 
się następujące spotkania: 

W Warszawie Legja — Warta sędziuje 
p. Rettg. 

W Krakowie Garbarnia — Cracovla, sę­
dziuje p. Krukowski. 

W Wielkich Hajdukach Ruch — ŁKS, sę 
dziuje p. Gumplowicz. 

STRZELEC — WIKTORJA. 
Sekcja piłkarska Zw. Strzeleckiego oddz. 

Chojny p.n. „Strzelec" korzystając z wolne 
go terminu rozegrała mecz z K. „Wiktor ja" 
1 Widzewa. Strzelcy wystąpili w swym 
normalnym składzie. Po ładnej grze, Strzel 
cy uzyskują do przerwy prowadzenie przez 
Piusę i Katr.Iskiego, po przerwie natomiast 
ąia staje sie bardziej ostra i Wiktoria zdo 
bywa 2 kolejne bramki 
z zamieszania podbramkowego. Strzelcy na 
tomiast uzyskują 3 bramkę przez jedenast 
kę i ustalają wynik dnia (2:0) 3:2 dla 
Strzelców. 

Goście naopół prezentowali s'e jako do 
bra drużyna. Przedmecz rezerw 4:6 dla 
Wiktori i . 

Sędziował p. Marczak'. 

154113 255 3 0 9 405 24 511 58 878 90 923 
93 155040 .85 278 300 504 63 635 700 33 
879 156002 160 81 312 545 602 724 46 801 
943 71 157106 24 34 41 304 43 437 97 
567 604 817 75 988 158107 240 69 308 21 
446 655 794 159084 573 605 51 8 2 0 42 950 

160016 ÓO 75 102 316 25 75 504 631 7 2 J 
808 83 101025 204 fit 333 89 510 11 43 

° 9 96 162008 122 32 41 
932 52 *»9 163082 92 225 

340 421 62 «»r 685 870 16403* 36 IIQ. 443 
557 624 700 79 859 961 165059 350 87 551 
86 647 704 6 982 165504 20 796 856 92S 
167037 100 296 347 827 29 168215 954 163 
113 225 3 5 4 449 701 500 906 38 66. 

170016 31 461 535 98 750 816 23 923 
86 171149 38 246 67 406 27 419 95 528 
668 987 172337 93 402 48 47 768 173914 
48 177 224 33 83 335 90 431 46 47 516 
633 00 863 914 59 174021 168 208 322 
729 820 25 72 916 71 175053 114 45 320 
461 596 72 881 176020 289 432 496 563 
781 891 926 64 76 79 177001 108 30 33 
49 403 417 544 629 739 801 178179 89 
S45 571 602 772 754 92 179054 124 67 
346 99 409 511 40 642 68 790 821 985 

180095 275 489 521 675 742 958 61 
181265 355 340 81 32 775 917 59 182051 
74 113 35 263 416 37 4552426 602 969 
183039 104 69 238 313 528 636 0192980 
184096 128 48 469 767 877 79 90 76 

II-gie CIĄGNIENIE 

10.000 — 13103 160985 
5.000 — 33226 79345 
2.000 — 19209 23986 33323 39882 — 

45051 51985 95661 109747 122804 
125799 137960 140783 164379 166529 
180365 182415 

1.000 — 8173 32859 33249 39294 — 
39332 43286 44073 44202 48407 55416 
59208 61610 67944 72759 79233 81272 
84012 91217 94827 94865 97405 101866 
100808 108771 120268 121438 121539 
122909 123550 128178 128454 129708 
130943 131668 132604 133157 142369 
143347 143561 153618 153732 154737 
155469 159003 160209 168735 168382 
170772 171985 174188 177425 177588 — 
181334 182455 

Po dwieście złotych 
80 340 176S 887 2553 413 26 45 46 

916 727 3034 280 81 89 362 81 768 853 
85 4186 206 574 5466 592 604 709 38 
^ 8 5 7 2 93 695 816 94 83 88 417 560 
78 9100 709 
r 10150 87 922 11457 909 12100 65 374 
564 635 740 13052 221 514 761813 14328 
65< 65724 16047 199 416 641 762 17008 
oO 123 55 224 503 619 90 801 29 180 50 
532 683 190 53 195 500 

20208 504 417 378 679 768 845 999 
22011 126 309 642 807 953 99 23377 601 
49 759 94 842 24140 428 664 879 25154 ?£L70

 9 5 492 862 957 126314 519 21752 
127255 435 576 892 93 28025 293 493 
567 793 29420 91 35 

30176 406 32 31830 9 32035 100 244 
822 33308 567 745 81 34255 399 473 557 
35156 362 718 85 36196 335 655 866 — 
37453 53 39121 63 461 85 650 742 845 
94 39002 306 406 

40145 265 588 962 41132 40 94 322 657 
798 860 42003 108 357 972 43079 290 
44152 453 906 23 38 80 35095 342 863 
90046154 722 865 47026 452 75 635 960 
48097 115 260 466 49193 894 
52039 56 53048 738 54205 81 416 55 539 
5054 62 466 916 56129 8697 909 57066 
425 87 624 799 866 963 58310 824 88 ]T 

8 236 94 676 769 895 944 
60029 216 353 799 836 611291 408 C2 

62017 78 322 610 799 .S19 63149 203 2S 
402 92 28 699 899 64050 334 612 49 7 7 
912 52 65315 S55 906 06037 11 305 603 

stansie ponai 2.5 kim. w silnie obsadzonej 
konkurencji. Każdy klub obowiązany jest 
wystawić conajmn ej 5 pięściarzy. Start na 
stąpi o godz. 17-ei ze stadionu KP Ziedno 
czone. przy rogu ul. Kilińskiego i Emilii 
(dojazd tramwajami 17, 4 i 0). Zbiórka za 
wodników o godz. 16-ei. Dla zwycięzców 
przeznaczone sa nagrody m. 'n. prezesa 
ŁOZB p. Taubwurcla. 

W niedzielę 0 godz. 11-ej w sali teatru 
Miejskiego odbędzie się impreza bokserska 
Zapowiada się ona niezwykle sensacyjnie, 
gdyż wezmą w niej udz;ał bohaterowie me 
czu Polska — Niemcy: Rotholc i Chmielew 
ski. Chmielewski walczyć będzie z b. pięś­
ciarzem Warty poznańskiej, Antczakowskim 
Atrakcją również będzie walka Woźniakie 
wicza z Wdowinskim. 

Z innych walk program imprezy prze­
widuje spotkania następujące: Gluba — Cel 
mer, Bartniak — Graudene, Leszczyński 
wzgl. Kowalewski — Michalak, Durkowski 
— Bartos'k. Cel imprezy jest godny jaknai 
większego poparcia, gdyż całkowity do­
chód przeznaczony jest na rzecz budowy 
przedszkola dla sierot w Radogoszczu. Jak 
już podawal'śmv. protektorat nad impreza 
objął dowódca OK. generał Langner 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — o godz. 7-30 przedsta­

wienie dla robotników: „Mvsz kościel­
na" 

Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 
Skalmierzanki 

Adria — A. B. C. Miłości 
Caslno — Mała mateczka 
Corso — 1) Imitacja życia; 2) Walka 

o prawdę 
Czary — 1) Niebieskie ptaki; 2) Parada 

rezerwistów 
Europa — Wyprawy krzyżowe 

Grana - Kino — Benenli 
Metro — A. B. C. Miłości 
Miraż — Jestem zbiegiem 
Przedwiośnie — Kwiaciarka z Prateru 
Palące — Syn marnotrawny 

W I N S Z U J E M Y 
Ju t ro : Jamarn iszowi 
W s c h ó d słońca 5,16 
Zachód słońca 17.46 
Długość dn ia 12,30 
Uby ło dnia 4-28 
Tydz ień 37. 

817 957 67010 00 362 520 781 834 68394 
654 £66 966 60083 387 473 768 

70006 19 314 802 952 71055 03 214 
302 984 72176 200 956 72040 840 416 <>3 
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85057 84 272 316 609 828 86120 87347 
84 424 853 88111 210 423 87 89077 138 
202 524 668 736 
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279 379 548 60 607 15 24 92020 48 188 
236 392 437 580 632 6847 98042 437 74 
624 94015 167 326 727 95040 369 561 
884 89 96231 490 544 633 783 847 97349 
517 42 65 983 86 98294 721 819 99193 
231 472 921 

100229 35 4405 48 53 98 101163 498 
589 87 65 39 718 989 92 10244 599 799 
103104 362 939 104032 79 112 261 78 639 
843 83 95 10402 17 944 106760 74 874 
107007 145 452 530 768 90 108311 624 
109011 62 697 921 

110564 111656 378 759 847 907 60 
12381 408 504 118131 220 326 33 444 868 
114274 356 621 809 44 87 15093 46 211 
406 43 543 662 80 831 900116034 505 
117916 863 118000 215 792 893 119002 
72 92 204 436 40 501 68 630768 947 

120101 12 68 530 89 686 131008 161 
685 736 903 122179 98 265 300 507 60 
31 123086 110 239 36 724 73 951 124337 
445 642 125042 U l 54 992 126129 68 464 
127015 04 30 2650 64 28004 09 109 531 
777 88 95 808 90 935 129047 81 48 6097 
982 

130030 232 384 520 802 58 131033 709 
816 13239 307 133613 312 27 522 745 68 
7 817 134086 135535 635 749 136012 323 
39 95 628 51 701 940 157011 120 60293 
74 3 59 919 61 69 138277 600 714 975 
139034 110 15 409 592 643 711 50 98 
1431393 717 60 141219 368 428 513 73 
641 42062 184 143037 171 304 431 69 
144250 380 55 63 65 709 812 145155 738 
40 942 14653 157 342 748 146588 806 
148201 70 935 413 502 684 754 149190 
434 608 739 910 88 

150046 368 745 712 70 925 72 1510371 
425 783 923 152048 246 50 377 82 598 
153634 49 983 154003 201 431 73 843 — 
145196 98 206 43 423 548 620 96 821 
87 146461 639 713 157310 78464 73 713 
158158 78 390 848 159012 25 401 41 833 

160068 88 161501 349 664 804 16 86 
162012 104 240 420 82 163420 583 759 
95 164174 235 334 165329 57 7 520 — 
166125 467 78 898 167612 52 168832 
535 67 676 743 996 169005 88 598 687 
9CŚ 

i7095 228 473 171002 103 290 434 
172159 251 70 336 51 526 640173 354 
626 640 173465 774 80 9*16 174198 264 
704 18 92 802 175113 316 463 176013 
58 248 63 81 91 600 73232 99 899 177054 
153 511 411 22 178318 179560 205 70 
320 438 48 596 582 960 

180259 440 42 540 181019 52 98 327 
526 780 95 182065 1234 513 70 89 782 
824 183153 331 96 559 639788 18402 
254 461 541 

CIĄGNIENIE TRZECIE 
Stawki po dweście złotych 

181 8 232 899 623 716 1110 357 704 
81 2333 3048 136 48 245 432 660 842 997 
4003 90 223 608 7071 85 204 931 6232 
83 505 643 7090 602 923 8427 40 717 970 
9056 453 967 

10180 187 606 11318 12661 13199 654 
14056 75 209 15138 651 942 16068 36 373 
863 942 7250 55 490 18192 309 540 19216 
439 765 856 

20029 944 91 21122 345 417 752 52991 
95 592 686 95 738 5023 050 457 799 807 

Z y c i e e k o n o m i c z n e . 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 10.80, wrzesień 10.48 
październik 10.44, listopad 10.44 

LIVERPOOL: loco 6.25, wrzesień 5.91, 
październik 5-76, listopad 5.66 

BREMA: loco 12.76, październik 1164, 
grudzień 11.63, styczeń 11.66 

Waluty, dewizy i akcje 
POPRAWA KURSU DEWIZY HOLENDER­

SKIEJ. 
Ogólne usposobienie na zebraniu giełdy 

pieniężnej było spokojne, odchylenia kursów 
były stosunkowo nieznaczne. Wyjątek stano­
wiła dewiza holenderska, która pod wpływem 
korzystniejszych wiadomości z giełd zagrani­
cznych odzyskała stratę dni poprzednich i 
zwyżkowała o 07 gr. na 100 fi hol. 
PAPIERY PAŃSTWOWE — BEZ WIĘK­

SZYCH ZMIAN. 
Dział papierów państwowych cechował 

nastrój spokojny, odchylenia* kursów były 
niewielkie. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Konwersyjna 69.00, Kolejowa 1926 61.2.5 

Dolarowa 81.75, Stabilizacyjna 1927 64 25, 
7% B^nku Rolnego 83.25, 8% Banku Rolne­
go 94.00, 7% B. G. K. 2—7 emisji 83.25, 
8% B. G. K. 1 emisji 94.C0, 1% Obi. Kom. 
B. G. K. 2—3 emisji 83.25. 8% Obi. Kom. 
B. G. K. 1 em. 94.00, 516% B. G. K. 1 i 2—7 
emisji 81 00, *>Vi% Obi. Kom. B. G. K. 1 em., 
2—3 i 3 N em. 8100. Ziemskie w Warsza­
wie 45.50. m. Warszawy 1933 roku 56.63, 
Poż. Szkolna m. Warszawy 1925 r. 74.50, 
Obi. Bud. B.G.K. 1924 r. 9400, Obi. Bud.-
B.G.K. 1927 r. 93.00 

AKCJE — MOCNIEJSZE. 
Zebranie giełdy akcyjnej było dość oży­

wione, przedmiotem tranzakcyj oficjalnycn 
były 4 gatunki papierów dywidendowych. — 
Kursy częściowo były utrzymane, częściowo 
mocniejsze. 

Bank Polski 92.50—92.75, Cukier 36.00, 
Węgiel 11.75, Starachowice 3125 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 18.9. — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona jara szklista (bez obro­
tów) 19.00 — 1950, żyto I stand. 13 00 — 
1325, mąka pszenna gat. I lit. A 20% 33 00 
—35.00, mąka żytnia I gat. 0-55% 21.00— 
2200, maka razowa 16.50 — 17.50 
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33 428 502 601 56 7919 958 118023 445 964 
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120076 277 96 370 400 16 677 704 19 924 
121159 268 369 960 71 122264 54 68 94 713 
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861 978 125025 472 94 126109 289 94 368 78S 
807 12706S 117 127068 35 64 313 503 617 69 
89 128631 69 728 71 911 219145 685 726 30. 

130165 131338 820 979 132900 133175 217 
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64 67 607 874 155102 398 409 776 816 38 157625 
79 707 899 158006 200 64 417 560 712 881 
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756 .90 812 965 162071 163559 635 860 164327 
503 698 738 865 82 165601 166003 503 44 85 
673 774 97 906 157559 81 728 77 879 168083 
401 600 15 806 993 169128 79 86 221 406 16 
57. 
—170168 85 418 79 775 800 171065 172074 132-

38 392 467 9S8 173400 83521 622 97 1174019 
677 K26 175058 2S6 70 373 407 881 925 37 
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859. 
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184419 734 46 62 862, — 



T i Sfr. 6. 
Nr. 260 

4 4 5 P R O C E N T D Y W I D E N D Y , h m m 

NAJLEPSZE ZAROBKI NA ŚWIECIE 
6000 kilometrów za TO złotycłi 

Agencje rozesłały już ćk> wszystkich 
pism klisze, przedstawiające wejście do ka­
nału Suezftiego. Widok malowniczośdą nie 
grzeszy. Szeroki, g'nący wda/li pas wody, 
ujęty w równe, jak wystrzelił brzegi. Po o-
bu stronacll — mola, zabezpieczające ka­
nał przed naporem fal morskich i zamula 
niem. Ot i prawie wszystko. 

A jednaic na ten niepoczesny Suez zwró 
i cone są oczy całego świata. Od zamknięcia 

kanału zależy taki czy inny wynik nabrzmia 
łej sprawy aibisyńskiej. Samo zamknięcie 
zaś zależy od władczyni mórz — Anglji. 
Zamknie czy nie zamknie? 

Spójrzmy na kanał Suezkl z punktu wi­
dzenia historycznego i handlowego. 

Pierwszym człowiekiem o którym wiemy 
że przekopał kanał między morzem Śró-
dziemnem a Czerwonem 

był faraon Necho. 
Panował on w VII wieku przed Chrystu­

sem. Przy budowie kanaru zginęło miljon 
jego poddanych. 

Mimo słynnej techniki egipskiej, kanał 
łar?ona Necho uległ rychło zasypaniu przez 
piaski pustyni. Odgrzebał go spod piasków 
perski Darjus* I, lecz też nienadługo. Rzy­
mianom kanał nie był potrzebny, gdyż pa­
nowanie ich nie sięgało pozai Afrykę Półno 
cną l Arabję. Jednak Arabowie, którzy w 
15 wieków po faraonie Necho podbili cały 
.Wschód afrykańsko - azjatycki budują ka­
nał bez dłuższych wahań i namysłów, śre­
dniowiecze — to ciemne, barbarzyńskie śre 
dniowlecze, — przysypuje kanał po raz trze 
ci piaskiem pustyni i 

kurzem zapomnienia. 
Dopfiero w X V I I wieku przypomina lu-

ttzlom o kanale Siiezkim jeden z najwszech 
stronniejszych umysłów tego stulecia, Leib 
nłz. Wysgwa on mianowicie projekt przeko 

panią kanału, któryby skrócił okrętom dro 
gę odbywaną z Europy do Irićłyj naokoło 
Afryki. Niestety, współcześni Leibniza nie 
dorośli widocznie do zrozumienia i zrealizo 
wania projektu, na którego realizację zdoby 
li się w swoim czasie Egipcjanie, Persowie 
I Arabowie. Projekt poszedł w zapomnie­
nie. 

Sprawa kanału Suezkiego miała odżyć 
w sto lat później podczas egipskiej wypra­
wy Bonapartego. Napoleon, wioząc ze s o ­
bą do Afryki cały sztab uczonych z Cham-
pollionem na czele nie zapomniał też za­
brać geometrów, którzyby mogli zbadać mo 
żliwości połączenia wodnego dwóch mórz: 
śródziemnego 1 Czerwonego. Niestety, o 
ile Champollion i jego koledzy świetnie wy 
wiązali się z zadanit, dokonując ważnych 
odkryć archeologicznych i zapoczątkowu-
ąc naukę tak ciekawą, jaką dziś jest egipto 

logja, o tyle geometrzy 
popełnili szaloną gaffę. 

Orzekli oni mianowicie, że poziom morza 
Czerwonego jest o 10 mtr. wyższy od pozio 
mu morza Śródziemnego i że wobec tego, 
po przekopaniu kanału cała woda z morza 
Czerwonego uciekłaby do morza śródziem­
nego. Innemi słowy, „uczone" pomiary na­
poleońskich geometrów wykazały czarno 
na białem, że budowa kanału nie da się po 
myśleć. Projekt poszedł więc w zapomnie­
nie. 

Wznowił go w kilkadziesiąt lat potem 
austrjacki Machi.welli — Metternich. Podje 
te z inicjatywy tego dyplomaty pomiary da 
ją wyn jki wręcz odmienne od napoleoń­
skich. Poziomy dwóch mórz okazują się 
prawic jednakowe. Z tego względu budowa 
k.malu nie nastręcza 

żadnych przeszkód. 
Był to rok 1847, tuż przed „wiosną lu-

D E P O R T A C J A W I Ę Ź N I Ó W N A G j U t f A N E , 

W tych dniach wyruszył z Francji do Ouyany transport 6 /3 więźniów. Na zdjęciu — 
więźniowie w porcie Ile de Re, pod eskortą wojsk scnegalskich. W owalu — statek-

wlęzijnie „La Martinie", na którym skazańcy odbywają drogę do Guyany. 

dów", która Metejnicha zmusiła do ucie­
czki z WJednia. Zaledwie 12 lat dzieliło 
projekt księcia • dyplomaty od realizacji, 
podjętej przez Lessepsa. 

Lesseps jest w dziejech techniki I Inży-
nierji tern, czem Napoleon w dziejach wojen 
i wojskowości. Suez i Panama — oto tytu-
ły do sławy Lessepsa które brzmią tak jak 
Austerlitz 1 Wagram dla Napoleona. 

Dziesięć lat trwała budowa kanału 
(1859—1869), który skracał okrętom drogę 
z Hamburga do Bombaju z 12 tys. mil mor 
skich na 6 tys., zaś z Marsylji do Bombaju 
z 11 tys. — na 4 tys.mil. (okrągło). 

Kanał Suezki przebiega przez Jeziora: 
Mensaleh, Bailałi, Timsah i Gorzkie. D ł u ­
gość kanału 

wynosi 171 km. 
Głębokość 8—13 mtr. Szerokość 120 mtr. 
Rozciąga się między dwoma miastami: 
Port Said (z północy) i Suezem (z połu­
dnia). 

Budowa kanr/łu kosztowała 640 m'ljo-
nów franków. Z tego część pokryli akcjo­
nariusze przedsiębiorstwa, część zaś — ów 
czesny wicekról Egiptu Said Pasza. Jego 
następca Isnnil Pasza odstąpił swe akcje 
suezkie rządowi angielskiemu za 4 miljony 
funtów (ok. 120 milj. złotych). Była to ła­
dna sumka, lecz Ismail Pasza lepiejby bo­
daj zrobił, gdyby nkejc zatrzymał. 

Dochody z użytkowania kanału wzra­
stały jak na drożdżach. W 1880 r. wyniosły 
42 miljony franków (wydatki 17 milj.), w 
1914 — 125 milj. (wyd'»ki 20 milj.), w 
1927 r. — 784 milj. (wydatki. 115 m'lj.) A-
cjonarjusze mogli w tym roku zainkasowac' 
zawrotną dywidendę w wysokości 45 proc. 

Nawet dla laika stanie się rzeczą jasną, 
że jeżeli chodzi o korzystną lokrdę kapitału 
to nawet akcje fabryk broni ne mogą iść 
w paragon z akcjami suezkiemi. Niestety 
„Compagnie universellc du canal ninritimc 
de Suez" mocno je trzyma w garści. Z w y ­
kli śmiertelnicy muszą s'ę zadowolić łyka­
niem ślinki. • 

Włoski profesor FerraguJi odbył podróż dookoła Europy ( 6 0 0 0 km.) J powrócił obec-
nie do Rzymu. Samochód pędzony jest gazem drzewnym i na drzewo profesor wydał" 

w ciągu całej podróży 70 zł. 

DLA LUDZI KAIR, 
D L * SIEBIE*** P O D * I E | f K A OKOLIC A~ 

Istnieje w Paryżu , przy placu St- A u | 
gUStin c iekawy sklep, k tó ry niejedna 

PODSŁUCHANE 
STARA PANNA. 

Czy nie mogłabyś mi potailzlć^Jąką 
niespodziankę mógłbym zgotować cioci Mani 
na jej imieniny? - v • 

— Napisz jej anonimowy list miłosny. 

WSTYD. 
— Zuzia — powiada oburzona pani do­

mu — pozwoliła 6obie wczoraj ubrać na ta­
neczną zabawę moją suknię balową! To jest 
bezczelność, Zuzia powinna się wstydzić! 

— Pani nie ma pojęcia — płacze dziew­
czyna — jak bardzo się wstydziłam. Mój na-
rzec7ony zagroził mi, że zerwie ze mną, jeżeli 
jeszcze raz pokażę się w takiej bezwstydnej 
sukni. ..̂  

przysługę odda ł s łomianym w d o w o m 
i wdowcom, k tóry zadowol i ł próżność 
tysiącznych rzeszy podróżn ików, lub 

^wprowadz i ł w bind naiwnych. 
Ł Cóż to za ta jemniczy sklep? 
' Otóż w o w y m „sk lepie" można na-
btyć nakle jk i hotelowe z całego świata. 

Powiedzmy dla przyk ładu, żc młoda 
para wy jeżdża w podróż poślubna do.. 
Kairu twobeo przyjaciół j zaproszony . l i 
gości) mając w kieszeni n- 500 fr. 

-Truno za taką sumę zwiedzić Egipt 
Ńcwozaślubieul wyjeżdżają zaledwie 
do Montgeron lub Chellcs. czy też Mont 
fermci ! (16 km- od Paryża) zaopatrzyw 
szy się uprzednio w cenne nak le jk i naj 
wspanialszych hoteli śródziemnomor­
skich. Wa l i z y wyk le jonc , cera opalona 
książka o Kairze za 5 fr. i-, wrażenia 
dla przy jac ió ł gotowe. , I 

Dobrze, ale korespondencja? pocz­
t ó w k i ? pozdrowienia z podróży? 
, Sklep przy ul St. Augustin p rzew i ­

dz ia ł wszystko- Na ca łym świecie posia 
dając agentów, w y s y ł a z Paryża pocz 
tówk i z w idokami danej okol icy napisa 
nc uprzednio w agencji centra lnej . 

Agenci te renowi w ściśle określo­
nych datach naklejają znaczek i..- po­
zdrowienia z K a i r u gotowe. 

W ten sposób siedząc np. w dusznej 
dzielnicyi gdzieś na s t rychu smrod l iwe j 
dzielnicy ul iczki d'Ormesson (Paris IV) 
można wprowadz ić w osłupienie swych 
wrogów i przy jac ió ł— podróżami «•) 

po dalekich morzach 1 lądach. 
Właścic iel tego c iekawego sklepu 

zna niejedną tajemnicę „służbowego'* 
wy jazdu, lub w y j a z d u żony do „przy­
j ac ió łk i " . \m * 

Zdarzy ło się podobno, że w ten Cte" 
k a w y sposób podróżowało pewne mai 
żcóstwo. Oboje oczywiście o sobie nie 
wiedziel i , oboje wzajemnie sobie wie­
r zy l i i oboje by l i bardzo ze swych PO 
droży zadowoleni- r

 1 

Ale — są to iuż n iedyskrec je ! , nr 
o:q:o . 

Protest poczciwych koników* 
Nie godzą się ze zmianą przepisów. 
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Rozwój m iędzynarodowe j komunika 
c;i samochodowej w y w o ł a ł w Szwe­
c j i , gdzie tak samo, jak w Austrj i i k i l ­
ku innych państwach, panował zwycza j 
t rzymania się przy jeździe końmi lewej 
stronę drog i , konieczność zmiany tego 
zwyczaju- ¥ • 
Jak tw ie rdz i jednak jeden z ro l n i ków 

szwedzkich w piśmie prZesłanem rządo 
w i , jak najgoręcej protestują przeciw­
ko te j zmianie konie szwedzkie. 

Rolnik ten. przemawiając w imieniu 
setek innych, oświadcza, żc konie 

szwedzkie, zaprzężone do wozu instyrj 
ktowuic skręcają odrazu na lewa stro 
r.ę drogi i t r udno je zmusić, aby, szły 
po prawej stronic, ( i d y się zaś zmusi ia 
do tego. to usłyszawszy nad jeżdża ją­
cy samochód, gwa ł town ie skręcają 
znów r a lewo, co może w y w o ł a ć liczne 
wypn . i k i nieszczęśliwe- Należy więc u-
wzgiednić ten protest koni i n ie odbie 
rać im odwiecznego p rzyw i le ju - . , 

n i e w i a d o m o czy w ładze szwedztkid 
zastosują się do tego żądania, 

i o:q:o . 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Don Tomaso mieszkał na letnisku w ma­

jątku u stóp Wezuwjusza z żoną i córką Gra-
ziellą. Z gabinetu jego wyszła młoda piękna 
kobieta, którą odprowadził przed dom. 

Odjechała autem, a wulkan zaczął dzia­
łać. Zameldowano p. Ormellę. 

Panna Obranowska, młoda lekarka w 
[Warszawie, śpieszyła do szpitala. 

Na przystanku zemdlał jako cudzoziemiec 
którego zabrała taksówką do domu, 

* * * i 
[ Jeszcze wyskoczy z maszyny *— 
i myśli panna Obranowska-

Po raz setnv w«dzi Malatesta straszli 
I wie zwęglone, zeszpecone nie Ho pozna­
nia zwłoki, leżące w trumnach, no raz 
setnv słvszv modlitwę księdza nad o-

;twartvm grobem... 
Wreszcie w lWiowei mgiełce ukazuje 

s»e miasto, za nim ciemny, groźny ma-
;$vw- przysłonięty do połowy gęstą, sza 
robronzowa chmura. 

Młodzieniec zakrywa twarz dłońmi-
Natalia odciaea je i głaszcze łago-

dnie-

Robowicz wyłącza motor i zataczając 
koło. zaczyna schodzić do lądowania. 

Lotnisko. Nareszcie. 
* * a f |f» 

Wszystko co nastąpiło później, w y ­
obraźnia zanotowała lak szerez wyda­
rzeń, następujących po sobie z błyska­
wiczna szybkością-

Poważna, oficjalna twarz urzędnika 
policji lotnicze!, przeglądającego książ­
kę pokładowa. 

Za nim dwóch" karabinierów. 
Życzliwie uśmiechnięty oficer z trze­

ma wstążeczkami orderowemi na pier­
siach. 

Bezradna mina Robowicza. który 
wreszcie doszedł do porozumienia z ga­
datliwym mechanikiem i dopiął, że ten 
•przerwał oglądanie R. W- D. i wtoczył 
ia do hangaru. 

Rozległy, szary plac- ob"sadzonv su-
chotniczemi drzewkami. 

Samochód.. Wesoły, śmlelacy sie 
szofer-

Ktoś raz po raz powtarzał ..Vicino 'de 

Poggiomarino1'. szofer skinął głowa. 
Okropny, obezwładniający uoał. 
Wsiedli I pojechali zakurzona szosa. 

Szofer prowadzi wóz jak wariat. w§zyst 
kim sie zdaje .że mkna oredzei niż sa­
molotem. * 

Robowicz odezwał sie nagle: 
— No« już zaraz będziemy na mieiscu 

Ale upłynęła prawie godzina, zanim 
dotarli do obozu. 

Flagi Czerwonego Krzyża, siostry, 
mniszki, księża, milicia i żołnierze. 

Długie rzedv nowych, naprędce zbu 
dowanych baraków. 

W małej kancelarii za biurkiem sie­
dział szpakowaty pan w mundurze faszy 
stowskim — w czarnej koszuli i w czar 
nvm krawacie. 

Miał dobra, szlachetna twarz-
Miedzy nim a Malatesta zawiązała sie 

podniecona rozmowa. 
Zdania padały z tak błyskawiczna, 

prawdziwie włoska szybkością że z nv 
tania panna Obranowska nie zrozumiała 
ani Jednego słowa. 

Z intonacji głosu starszego pana mo-
gła wywnioskować, że próbuje usipokoić 
Melateste. 

Skończyło sie na tern- że zawołał mło 
dego oficera m»licii i wydał mu jakiś 
rozkaz. 

Malatesta odwrócił sie do Natalii i oo 
wiedział do polsku: 

— Ten oficer oprowadzi mnie po ba 
rakach Ofiar iest bardzo dużo. sa i tru­
py. Do tel pory niewiadomo, czy moi... 
moi krewni sa wśród nich- Jeszcze wie­
lu nie zdążyli rozpoznać i sprawdzić toż 
samości 

<— Chce pan sam iść? — zapytała N a ! 

talia i przenikl iwie spojrzała mu w 
oczy. 

Mia ł przyśpieszony, ciężki oddech. 
— Jeśli pani., chce... chciałaby pójść 

ze mną.-. 
— Ależ naturalnie, panie Malatesta. je 

śli Dan sobie żvczv... 
— Będę pani bardzo wdzięczny... 

. — No. to chodźmy. Dziuniu- t y lepiej 
zostań i zaczekał na nas! 

— Jak uważasz. Nato-.. 
Nie mial sposobności przyzwyczaić 

sie do oglądania takich obrazów — zre­
sztą nie bvł lekarzem. 

Rozpoczęły się smutne poszukiwania. 
Barak po baraku. 
Przerażający widok setek ofiar, pod 

grul), bandażami iprawie n iemożl iwych 
do rozpoznania, które k rzycza ły , stęka­
ły . vvv!v dzik im nieludzkim głosem. 

Malatesta kroczy ł od łóżka do łóżka. 
Nie miał kropl i k r w i w twarzy , ale t r zy 
mał sie1 dzielnie. 

Przesuwały sie straszliwe widma 
ciał. spalonych do kości- ludzie bez rak 
bez nóg. 

Zapach jodoformu-
Osobne oddziały dla beznadziejnych-

dla konających i dla tych. k tórzy w ka­
tastrofie postradali zmys ły . 

Ślepi, niemi, oszalali z bólu. 
Raptem ku przerażeniu panny Obra 

nowskici Malatesta gwał townie zatrzy­
mał sie i zadrżał. 

Na łóżku leżała kobieta — leszcze 
przed ki lkoma dniami by ła niewątpl iwie 
młoda i prawdopodobnie bardzo ładna. 

Pozostały 7 tego nędzne resztk i : znie 
kształcona twarz i rece b y ł v szczelnie 
obandażowane. 

Z lewel strony głowy, na poduszce 
połyskiwało pasmo pięknych miedzia­
nych włosów- które sie wymknęły z pod 
bandażu. 1 

Jedno wolne oko było przesłonięte 
nabrzmiała powieką, usta iporuszały sic 
bez przerwy. ... j 

Malatesta ciągle patrzał na nia- _ * 
Potem przeniósł wzrok na tablice; 

..Colctte d'Arcis. Paris". Spuścił głowę. 
— Pan ją zna? — cicho zapytała Na­

talia. • 
Przesunął reka no wilgotnem czole. 
— Zdaje mi sie. że znam — odpowie 

dział- jakby sie budząc ze snu: — Ale 
to nie może bvć ona..- tu 'iest inne nazw* 
sko... a zresztą jakby sie znalazła tutaj?, 

Mała. dość tęga zakonnica, dogląda­
jąca tego baraku, zwróciła sie do Mahr 
testy i powiedziała oocichu: I 

r— Zdaie mi się. że ia można będzie 
uratować. / 

..Colette d'Arcis" — przeczytała Na­
talia. - • • 

— Jeszcze dość szczęśliwie sie skort 
czvło — szeptała zakonnica: — Żołnie­
rze znaleźli ją niedal. od San Giuseppe 
w samochodzie- Już bvla ciężko ranna i 
oparzona, przytem sama prowadziła 
wóz i wiechala na drzewo... 

— Co cna mówi? — zapytała Na­
talia. 

Malatesta przetłumaczył: 
— Nic znam tej pani — mruknął na 

zakończenie: — Pomyliłem sie..- Wcale 
iei nie znam-.. 

Poszli dalel. 
W ostantirn haraku leżały truov. 
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